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Kapelan internacional 


Sa pisarze, którzy piszą sytuacjami; 
i są tacy, którzy pisza ideami. Taksamo 
mowcy... Każdy z tych typów ma swoje nie- 
bezpieczeństwa. „Sytuacjonisła”, że się 
zgubi w szczegółach; „ideolog“ , że nie 
wyjdzie z mgły ogólnych idei... Wartość 
pisarza jak i mowcy, polega na tem, że 
w pewnym stopniu umie kojarzyć jeden 
i drugi sposób wyrażania myśli. 

Te ogólne uwagi były potrzebne do 
zrozumienia tego niezadowolenia, jakie 
wywołała ostatnia mowa Brianda na Zgro- 
madzeniu Ligi Narodów. „Temps“ dziwi 
się trochę temu niezadowoleniu, cytując 
głosy Londynu, Berlina, Rzymu, Wiednia. 
Ale trudno! Mowa Brianda nie mogła ni- 
kogo zadowolić. We Francji przyjęto ja 
na lewicy, gdzie Briand miał zdęcydowa- 
nych przyjaciół, bez entuzjazmu; a na 
prawicy — z lekceważeniem... Briand gu- 
bi się w ogólnikach, frazesach, ideach, 
i to wówczas, kiedy ma zająć stanowisko 
do całkiem kokretnych zagadnień, jak: — 
zapowiedziana wizyta francuskiego rządu 
w Berlinie, rozbrojenie, bezpieczeństwo 
i in... Przytoczmy próbę tego stylu! 

Sławiąc — nie omawiając, ale sławiąc, 
dobrodziejstwo „paktu paryskiego' (Kel- 
loga“), wołał z emfaza Briand: 

„Jedno z przygrością muszę z tej try- 
buny oświadczyć: oto pewne postanowienia 
tego paktu są dalej zasłonięte, jak statuy, 
których odsłonięcia przygotowuje się. któ- 
rych się jednak nigdy ne odsłania. Zaled- 
wia kontury statny widać przez zasłonę... 

„Bezpieczeństwo! Ach! Gto słowo, któ- 
rego moje wargi lękają się wypowiedzieć ... 
Czy w dziedzinie bezpeczeństwa mamy do 
zanotowania postęp? Nikt temu nie może 
przeczyć.. Wszystkie narody podpisały 
pakt paryski, oświadczając, że rezygnują 
z fatalnego gestu wywoływania wojny... 
Lecz pakt ten pozostaje, jak jeden z tych |' 
posągów zakrytych, o których właśnie mó- 
wiłem... 

„Kiedy 2 lutego (1982), zejdą się tu 
przy tym stole wszystkie narody, które is- 
tnieją na. ziemi... będzie to godzina uroczy- 
sta... Powiedzą czy chcą stworzyć kontakt 
między sobą i wzajemne stosunki bezpie- 
czenstwa. 

Jeśli to wówczas powiedzą, jeśli wyko- 
«ają gest oddalający stanowczo wszelką 
możliwość wojny w przyszłości... wtedy 
można, będzie illuminować, wtedy narody 
będą się mogły cieszyć...“ itd, itd. 
Jak te frazesy pogodzić z ciężka odpo- 

wiedzialnościa polityka, którego zadaniem 
było dać w Genewie poznać stanowisko 
Francji wobec praktycznych, aktualnych 
. zagadnień? Jak je zrozumieć w tej cięż- 
kiej chwili, kiedy się wszystko rozprzęga, 
a świat chos jasnych i konkretnych wska- 
zań? 

Nie bez racji powiedziano, że Genewa 
przemienia się powoli z siedziby organi- 
zacji międzynarodowej na stolicę religji 
internacjonalizmu. Chce być czemś w ro- 
dzaju Rzymu papieskiego z średniowiecza 
Nie poprzestaje Liga Narodów na zała- 
twianiu praktycznych spraw. Chce mieć 
koniecznie swoją „religję“ w postaci nie- 
kreślonego „internacjonalizmu. I tak się 
złożyły warunki, że Briand został niejako 
kapelanem tej religji, „wtajemniczonym 
pewne koła traktują go nieledwie jak „„pro- 
Toka“. 

Szereg lat pracy w tej instytucji i sze- 
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reg niewątpliwych zasług Brianda sprawi- | 
ły, że się powoli zmienił z polityka, który | 
pracuje realnie, w — mowcę, który ,„za- 
grzewa', „koi“, „smaga“ itd. w „kapela- 
na“.  Kapitalnym przykladem takiego | 
Brianda była jego mowa, — mowa kape- 
lana internacjonalizmu, tuż przed osłonięr 
ciem zakrytego i spowitego w płótna po- 
sągu Pokoju. 

Nie tego jednak chiano od niego. Ber- 
lin jest niezadowolony, bo się nie dowie- 
dział, co właściwie powoduje przyjazd 
francuskich ministrów. Rzym ma preten- 
sje do Brianda, że słowa nie powiedział 
o projekcie Grandiego. Londyn, zaś, że 
Briand mówiąc o rozbrojeniu ograniczył 
się do protokolu genewskiego. Jednem 
słowem, Briand tym razem nikogo nie za- 
dowolił. Nic dziwnego, wyszedł z roli poli- 
tyka. Spotkała go za to kara. 

Zaraz po nim zabrał głos przedstawi- 
ciel Hiszpanii, p. Salvador de Madariaga, 
i przestrzegając przed upajaniem się fra- 
zesami przypomniał przykry istotnie fakt: 

„w roku 1925. państwa podpisały pro- 
tokół zabraniający używania gazów pod- 
czas wojny; tymczasem największe pań- 
stwa w świecie zajmują sie dziś gorączko- 
wo przygotowywaniem wojny chemicznej”. 

Cóż więc pomogą frazesy -Brianda 
w tych warunkach? Nie! Stąd 14 wiz] OU ZA Mo E E DA ka zr 
powszechny w traktowaniu obrad genew- 
skich i nieufność w stosunku do przygo- 
towanej konferencji rozbrojeniowej.. Za- 
miast więc słuchać frazesów przygotowuj- 
my i umacniajmy system przymierzy: 


Miesięcznie . 


z Francją i Małą Ententa. To jest najro- 
zumniejsze zabezpieczanie przyszłości 5po- 
kojnej dla Polski. 


W. Z. 


Z paryskiego ./Temps'a* dowiadujemy się, 
że sanacyjna ajencja „Iskra“ przeczy, jakoby 


| Francois Poncet miał mówić o potrzebie rów- 


noczesnegn załatwienia spraw: Locarna wscho- 
dniego i „korytarza pomorskiego... Bardzo 
dobrze! Tylko dlaczego PAT. te słowa francu- 
skiego polityka roztrąbiła zapomniawszy. zre- 
sztą poinformować się, do kogo p. Francois 
Poncet miał mówić? Nie pierwszy to raz stwier 
dzamy, że PAT. redagowana jest lekkomyślnie. 
Nowością: jest, że tę urzędową ajencję popra- 
wia prywatna ajencja. 


Kto będzie wojewodą lwowskim? 

Warszawa, 15. 9, (Telef, wł). W kołach 'po- 
litycznych krążą pogłoski, że wojewoda śląski 
Grażyński wpatrzony został na przyszłego wo- 
jewodę Iwowskiego.Nolhinacja ta nastąp'łaby 
wówczas, gdyby nastąpiło rozszerzenie zakresu 
kompetencyj wojewody lwowskiego, to znaczy 
gdyby wojewodzie lwowskiemu  podporządko- 
wano wojewodów  stanisławowskiego i tarno- 
polskiego, a względnie gdyby te województwa 
zostały zniesione. Obecnie odbywa. się moszu- 
kiwanie kandydata na wojewodę śląskięgo, Po 
dobmo zaofiarowano to stanowisko b. wojewo- 
dzie poznańskiemu Bnińskiemu, który jednak- 
że odmówił. 


Warszawa, 15. 9. (Tel. wł.). Minister pracy 
Hubieki przyjął delegację robotuików z Huty 
Laura, która zabiegała u ministra, by rie za- 
mykano zakładów Huty. 
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Komuniści sprawcami zamachu w Bia Torbagy. 


Budapeszt, 15 września. Energiczne śledz-|rym po dokonaniu zamachu zbiegli prawdopo 


two policji węgierskiej w kierunku wykrycia 
sprawców zamachu na pociąg pospieszny w Bia 
Torbagy miało przynieść — zdaniem dziennika 
„Mai Nap” — pierwsze pozytywne ślady zbrod 
niarzy. Porównując charakter pisma listu ma- 
lezionego na miejscu zbrodni z charakterem 
pisma znanych policji agitatorów komunistycz: 
mych stwierdzono, że znaleziony list pisany 
był ręką pewnego policji dobrze znanego agl- 
tatera komunistycznego, który Ścigany za prze 
stępstwa polityczne przed paru miesiącami 
zbiegł za granicę. Stwierdzono również, że 350- 
Knik ów przyjeżdżał kilkakrotnie do Węgier za 
fałszywym paszportem i że zbrodniarze na miej 
see katastrofy przybyli w samochodzie, w któ 


dobnie do Czechosłowacji, Policja węgierska 
poczyniła już odpowiednie kroki w Pradze w 
celu podjęcia śledztwa w tym kierunku. Na- 
zwisko tego osobnika trzymane jest narazie 
w tajemnicy. 


POGRZEB OFIAR. 


Budapeszt, 15 września, Pogrzeb 25 ofiar 
katastrofy kolejowej pod Bia Torbay  odbę- 
dzie się we czwartek. Dzień pogrzebu ofiar bę 
dzie równocześnia dniem żałoby narodowej. 
Z ciężko rannych 4 osoby walczą ze Śmiercią, 
Dyrekcja węgierskich kolei państwowych wy* 
znaczyła 50 tysięcy pengoe nagrody za ujęcia 
lub wskazanie sprawców zamachu, 
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Czy komisja i turopójska lądzie wod A 


Genewa, 15 września, Na dzisiejszem przed- 
poałudniowem posiedzeniu komisji politycznej 
Zgromadzenia Ligi Narodów, obradującej pod 
przewodnictwem delegata szwajcarskiego Motty 
zajęto się sprawozdaniem rocznem komisji eu- 
ropejskiej oraz projektem rządu sowieckiego 
w sprawie zawarcia paktu gospodarczego o nio- 
agresji. W posiedzeniu tem wzięli również 
udział ministrowie vpraw zagranicznych Briand, 
Grandi, Zaleski, Benesz j Curtius oraz delegat 
węgierski hr. Apponyi. Zgromadzenia Ligi ma 
teraz zadecydować, czy upływający obecnie 
mandat komisji europejskiej ma być przedłu- 
żony i w jakiej formie. Po parogodzinnej dy: 
skusji uchwalono kwestje tą powierzyć do apra 
cowania komisji redakcyjnej, w której skład 
wchodzą: Benesz (Czechosłowacja), Sato (Jap>- 
nja), Curtius (Niemcy), Grandi (Włochy), Lan- 
ge (Norwegja), lord Lytton (Anglja) i Busta 
(Estonja), oraz delegat Indyj. Komisja redak- 
tyjna ma tę kwestję rozważyć i odpowiedni ela 
horat przedłożyć komisij politycznej na posie- 
dzeniu środowem, 


D ZMIANĘ SYSTEMU WYBORÓW DO RADY 


Genewa, 15 września. Komisja prawnicza 
Ligi na wniosek kilku delegatów rozważała 
kwestje zmiany systemu wykorczego do Rady 
Ligi. Komisja 27 głosami przeciw 8 ucł.waliła 
Zgromadzeniu przedłożyć wniozex wytonienia 
komisji, któraby się zajęła opracowaniem nuv 
wego systemu wytorczego. 


ZAGINĘLI NAD ATLANTYKIEM. 


| 

Nowy Jork, 15 września. Lotnicy niemieccy 
Johannsen i Rody, którzy przed dwoma dniami 
w towarzystwie pewnego Portugalczyka odle- 
cieli z Lizbony do Nowego Jorku zaginęli. Po- 
nieważ zapas benzyny mógł jm wystarczyć tyl- 
ko ma 48 godzin, przeto istnieją obawy, że lot- 


nicy wpadli do wody i zginęli. 


Wylew Jang-tse zniszczył 190.000 domów 


Hankou, 15 9. "PAD. Wedlug ostatnie 
damych. szkody wyrządzone wylewam rzeki 
Jang.Tse, przedstawiając się następująco: 
Z ogólnej ilości 190.000 domów mieszkalnych 
ocalato tylko kilka, W Ushanu woda zsiszczy” 
ła całkowicie 45.000 domów. Ludność Uchanu 
poniosła dotkliwe straty. 164.000 osób jest po 
zbawionych całkowicie środków do życia. 
W Hankou oraz innych miastach, dotkniętych 
powodzią wybuchły epidemje, których ofiarą 
pada dziennie 300—400 osób. 


BANDYCI OBRABOWALI CAŁE MIASTO: 


Londyn, 15 września. Dzienniki donosrą 
z Szanghaju, że bandyci chińscy. napadli na 
miasto Suiningku w prowincji Kiangsu obris 
bowali je doszczętnie a następnie napadli ug 
szkołę i uprowadzili z sobą przeszło 100 chłop 
ców zamożniejszych rodziców w celu uzyskac 
nia okupu, 


KURSY ANTYRELIGIJ. W LENINGRADZIE. 


Moska. 15 września. W Leningradzie rozpo. 
czął sią dziś cykl kursów  dwumiesiącznych 
mających na celu szkolenie agitatorów antya 
religijnych. Każdorazowy kura będzie szkolił 
300 agitatorów, którzy będą następnie rozsy- 
łani do wszystkich zakątków państwa towiec- 
kiego. 

Moskwa, 15. 9. (PAT). Ponieważ d.tyci- 
czasowe nadzieje na zwiększenie  predukcji 
węglowej w Zagłębiu donieckiem zawiodły, 
Sowietom grozi tej zimy kryzys opałowy w da 
leko większym stopniu, niż w roku ub. W prze 
widywaniu tego kryzysu rada komisarzy ludo- 
wych Ukrainy sowieckiej wydała w tych 
dniach zarządzenie o konieczności stosowania: 
w przemyśle transportowym i gospodarce ko- 
munalnej jaknajwiększej oszczędności wszel.. 

kich materjałów opałowych, w szczególności 
wysokogatunkowego węgla dani:ckiego, 


„NAUTILUS* WRACA. 


Oslo, 15 września. W drodze powrotnej 
z podróży w okolice podbiegunowe łódź pod- 
wodna Wilkinsa „Nautilus“ dotarła dziś rano 
do wyspy Senjen w Norwegji i zdąża do Har: 
stad, 


© ccin piszą innit.. 


Przykład zacietrzewienia partyjnego. 


Tygodnik sanacyjny „Lud Katolicki“, 
zastanawiając się nad przyczynami „mor- 
derstw popełniany ch po naszych wsiach“, 
doszedł do wniosku, że winna im jest — 
opozycja sejmowa(!) 

„P. Brodacki grozi na wiecach widła- 
mi. P. Witos kpi z policji na wiecach. Czy 
potem, gdy ręka młodego głupiego parob- 
czaka skieruje mordercza broń w pierś! 
ebrońcy porządku publicznego, nie maja 
wraz z mordercą odpowiadać za mord i ci. 
„wychowawcy“ naszego ludu? 

Złowrogi siew, ła straszną bezmyślna, 
czy może nawet celowa siejha wyżej wy- 
mienionych panów, wydaje straszny krwa- 
wy plon“. 

Jest to wręcz niesłychana z ctycznego 
punktu widzenia napaść na przywódców 
Stronnictwa Ludowego, którzy też — jak 
donosi ostatni „Piast* — pociagaja „Lud 
Katolicki do odpowiedzialności sadowej. 
Trzeba ubolewać, że pod katolicka firma 
uprawie się metody, wykraczające przeciw 
podstawowym zasadom zwyczajnej zawo- 
dowej etyki publicystycznej... Za daleko 
posuwa się u nas zacietrzewienie partyjne, 


Kurjalna ustawa samorządow?. 


Warszawski korespondent „Nowego 
Dziennika* donosi, iż krążą pogłoski, że 
przedmiotem najbliższej sesji sejmowej 
prócz spraw związanych z bezrobociem, 
będzie jeszcze projekt t. zw. małej ustawy 
samorządowej. Ustawa ta ma być — jak 


wynika z „Nowego Dziennika“ — oparta 
o „wzory galicyjskie". 
„Cała ustawa samorządowa — pisze 


„Nowy Dziennik“ zatrzymuje nadal 
starą austrjackhą kurjalną ordynację wy- 
horczą z ta różnicą, że zamiast dotych- 
czasowych trzech kuryj wprowadza rów- 
nież jako inowację czwartą kurje dla osób 
nie płacących wogóle podatków. 

Również, jak krażą pogłoski, znajdzie 
się na tej sesji projekt zmiany niektórych 
stawek podatku obrotowego. Projekt ten 
w porozumieniu z min. skarbu opracowu. 
je podkomisja podatkowa klubu BB pod 
przewodnietwem posła Hołyńskiego. Pro- 
jekt posła Hołyńskiego przewiduje nie- 
znaczne zmniejszenie podatku obrotowego 
wahające się w granicach od pół do 154". 

Kurjalny samorząd gminny byłby cof- 
nieciem stosunków wstecz, kiedy ta parę 
osób z kurji pierwszeł lub drugiej wy- 
bierało połowę rad gminnych. 


„Brześć“ w Torunn. 


W związku z zakończonym świeżo 

w Toruniu procesem „Gazety Bydgoskiej“ 

podnosi „Kurjer Poznański“, że należy 

w nim odróżnić sprawy drugorzędne od 

sprawy istotnej. 

„Istota rozprawy — konsłatuje — by- 
ła sprawa wezwania czy niewezwania 
świadków  brzeskich do przesłuchania 
przed sądem pod przysięgą. Obrona do- 
magała się tego stanowczo, powołując się 
przytem na silne stanowisko opinji pu- 
blicznej i na dobro narodu i państwa pol- 
skiego, które wymaga sądownego ustale- 
nia prawdy o Brześciu. 

„Prokurator * niemniej kategorycznie 
sprzeciwił się temu wnioskowi. Dlaczego? 
Dlaczego właśnie prokurator ze swej stro- 
ny, w interesie państwa, w interesie jego! 
władz odnośnych i dostojników państwo- 
wsch. w interesie ostatecznie objektywuej 
prawdy, sam nie żądał" powołania przed 
sąd więźniów brzeskich. a również ofice- 
rów i podoficerów, którzy w  Rrześciu 
„działali“? Dlaczego?" 

„Sąd w osobie przewodniczacego to- 
ruńskiego sądu grodzkiego p. Gumińskie. 
go odrzucił wniosek obrony z motywów, 
których mie znamy. Przypominamy. że, 
gdy ten sam proces toczył sie pierwotnie 

Bydgoszczy, tamtejszy sąd grodzki 
w osobie sedziego "emaszewskiego po- 
stanowił był przesłuchać świadków brzes- 
kich, że jednakowoż do tego nie doszło. 
ponieważ Sąd Najwyższy sprawe wyjął 
z pod kompetencji sadu i 


bydgoskiego i 
przekazał ją Toruniowi“. | 
Byla więc sposobność oczyszczenia 

„Brześcia“ z zarzutów przed sądem i tej 


sposobności nie wykorzystano, | 
„Przepracowanie młodzieży 3 Arad sa 


„Gazeta Polska* ćwiczy się od pewne- 
go czasu w dydaktyce i pedagogice. Teraz | 
porusza sprawę „przepracowania mlodzie- 
ży“ w szkole, Zarzuca programom, źe za 
wiele wymagaja. Twierdzi, 


GLOS NARODU" z 


dnia 16-go września 1951. 


Zbliżenie Litwy do Łotwy. 


W dniu © września rb. zakończył w Rydz? 
swe obrady kongres jedności litewsko-lotew- 
skiej. Vrzemawiauł m. in, dr. Szłupas, występu- 
jąc przeciwko rwigji i księża * świerdząc, że 
Litwa i Łotwa powinny dążyć do rwzczialu 
Kcościela od pałwtwa. Ksiądz Tumas w refora- 
cie o wspólnym języku państw baltychich do- 
maygał. rię przyjęciu jako takich języków 
wspólnych języka rosyjskiego i niemeckiegu 
zę względu na głębokie zakorzeniefie się tych 
języków nad Battykiem. Ks. dawodził 
że: do przyjecia wspólnych języków  ziinsza 
państwa nadbałtyck*a Sm, geograficzne. 
W odpewiedzi na tarcie ks. Tumasa uetegat 
łotewski: p. Berzinsz <A ki przyjęcie ję 
zyka avgielskiego lub fraucusk'rgo, gdyż je- 
zyki i i riemieeki kryły"v sohie 
niekczpicczeństw 0 WZNCE oieniz wpiywew poli- 
tycznych. ekonomicznych i kulturalnych nal 
Eakykiem Rosji i Niemiec. Vodolmież za ję 
zykiem augielskim i francuskim wypowiedział 
się pref. Paksztas, twierdząc, że gdyby Litwa 
przyjqda język niemiecki, to zczasem dezeka- 
łaby się nnji lunhelskiej w wydaniu lerniń. 
skiem, Za język polski -— mówiż — "ne piacija 
Litwa Wilnem, zaś za nieminski Prusami 
Wsebódniemi”. Prof. Paksztas dowodzi, Że 
już obecnie wpiywy niemieckie zarówio kul- 
turalne jak i gespodarcze głęboko sięgają 
w życie Litwy, s 

Delegat łotewski Inż. Paegle wygiosii Tee 
ferat ma temat przyszłości politycznej i gospo- 
darczej państw nadkałtyckich, przyezom wy- 
raził się, że Litwini uczynili wielki błąd, nie 
biorąc udziałn w żadnej z konferencji państw 
hałtyckich, w których uczestniczyja Pelska. 
Zdaniem inż. Paegle Titrwdni, biorge wlzial 
w tych konferencjach mieliby możność społ- 
rzenia na sprawę wiieńską szerzej. gdy dziś 
przedstawia się ona jako domowa sprawa LI- 
twy. Następnie inż. Paegle wskazał na koniecz 
neść utworzenia umji celnej państw baityckich 
w tem znaczeniu. że państwa bałtyckie zawie: 
rałyhy z innemi państwami układy "rspólne. 
Byłchy również zdaniem inż, Paegle pożąda; 
nem, by w sprawach politycznych także mini. 
strowie Spram Zagr. państw nadbałtyckich 
porozumiewali się ze sobą. 

Kongres uchwalił na zakończenie jelnomyśl 
nie następującą rezolucję w sprawie wileńskiej: 


Tumas 
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VIilmy kongres jedności litewsko-fotew- 
skiej wyraża życzenie, by wszyszy Czionkowie 


Twa. Jedności: 1 kaltywowałi t rozwijali idee 
poirzehy pelnezo zbliżenia  polityczno-ckeno- 
micznego trzech pisiw nadlałtyckieh: 2. by 
aążyli do tego, ażeby wszystkio ekcnemiczno- 
polityczne traktaty z innemi vańsiwami były 
porozumienia rądćw 
Wyjaśniali w szorokieh war- 
państw  nadbajyckich 
historyczną. ctnograficzna. jwrydyczną i poll- 
tyvezną istotę kwestji wileńskiej i doniosłość 
jej dla narodu litewskiego; 4. zwracali uwagę 
wszystkich na to, że zwlekanie ze sprawiedli- 
wym wyrokiem w kwestji wileńskiej jest prze- 
szkola na drodze ścisiego zkliżenia państw 
nadbałtyckich i grozi wielkien riehezpieczeń. 
stwom nietylko dla Litwy leez j dla wszystkich 
państw nadtedtyckich. 5. Komeres ma nadzie: 
ję. że historyczno-pelitycząe prawa państwa V- 
tewskiego da starej, sławnej stolicy hędą 
w rychlym czasie w zupełności przywrócone(!). 
W sprawie języków 
rczolncję: 1) Czynić kroki. 
krajów starały sie wprowadzić 
w szko.ach litewskich. a język 
lach łotewskich, 2. We wszystkich 
obu krajów poczynając od wzkólł 
nych winnyby zostać wprowadzone lekcje 
geografji i historji. które bardziejby zapozna. 
wały Litwinów z Łotwą i odwrotnie, 8. Ioml- 


w wyniku 
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zawierane 
trzech państw; 
stwach. społeczeństwa 


przyjcto następująca 
Ażeby rzaty obu 
jezyk łotewski 
Liowski w szko 
szkołach 
powszech- 


sje Ministerstw Oświaty obu krajów winneby 
termi- 
nów obu języków i wprowadzeniem nowe 


wspólnej terminologii. 4. Kongres wyraża ży- 


czenic. ażeby we wszystkich nadbaļtyekich 


szkolach państwowych wykly Iano tem sam 
język zachodnie-europejski, Ca do tego, jaki 


ma to hvć język należy się jeszeze ułożyć. 
Wspólnym językiem nadbaltychim nie może 
być język żadnego z państw graniczących 
z państwami nadbałtyckiemi, względnie język. 
używany przez którąkolwiek imniejszość naro- 
dową zamieszkałą w któremkolwiek państwie 


nadbałtyckiem. 


Kongres ten jest dowodem, że litwa szu. 
ka ścisłego porozumienia z Łotwa, w której 
nie brak zwolenników  zhliżenia częściowo 


og nad ujednostajnieniem 
i 
a przeciw Polsce, RSE 


- Górnośląskie ognisko bezrobocia. 


Qntymiści į pesymiśći. — Śląsk a kryzys gospedarczy. — Zrozumienie 


sytuacji, -— Odpor- 


ność na agitację komunistyczną. — Kwestja zaufania. — Pomoc dla bezrobotnych. 


W połowie lipca b. r. liczba bezrobotnych 
na Górnym. Śląsku wynosiła 60.000 osób. Licz 
ba ogromna, spctęgowana jeszcze tym faktem; 
że skoncentrowama na bardzo niewielkim ob- 
szarze. Takiego drugiego skupienia bezrobot- 
nych niema na terenie państwa polskiego. To 
trzeha mieć przedewszystkiem na uwadze, gdy. 
sie pisza o stosunkach na. Górnym Śląsku, 

Dwa miesiące temu w dyskusji na temat 
bezrobocia ścierały się dwa zdania. Według 
jedmych, bezrobocie już wówczas osiągnęło 
swój punkt kulminacyjny. W sierpniu, wrześnin 
i t. d. miał nastąpić spadek bezrobocia. spowo= 
dowany zwiększonem zapotrzebowaniem na wę- 
giel. Dowodzono nie bez słuszności, że jak 
zwykle, tak į w tym roku, zbliżająca się zima 
ożywi pracę w kopalniach, które, aby podołać 
zamówienicm, będą musiały zwiększyć liczbę 
robotników. Na tem opierano przewidywania, 
że liczba bezrobitnych. jesienią znacznie się 
zmniejszy. r E” 

Był to pogląd optymistvezny, któremu prze- 


| ciwstawijano. .inny, posiadający więcej zwolen- 


ników. Ci znowu. nie negując bynajmniej tego, 
że jesienią. wobec zbliżającej sie zimy, pro- 
dukcja węgla ulegnie zwiększeniu, stali na sta- 
powisku, że nie będzie to miało żadnego wpły- 
wu na stan kczrołocia. Raz dlatego. że zarzą: 
dy kopahi. z których żadna nie jest czynna. 
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Nie chodzi o to, jak przyswoił sobie uczeń 
wtłaczana mądrość. ale ile jej wtłoczono. 
Kwestja całkowitego wypełnienia progra- 
mu jest niejednokrotnie kwestja życia i 
śmierci szkoły. i nauczyciela. Odwieczne, 
szabłonowe: 
do dnia dzisiejszego. Nadaje mu się 
wprawdzie zmienione formy, ubiera się 
w nowoczesne stroje — ale to „słąd — 
dotąd" ciągle jeszcze żyje. I nie pyła się, 
czy uczeń będzie w stanie przełknąć po- 
dawany mu pokarm. Może sie zadławi, 
może — przełknawszy — nie potrafi na- 
leżycie swawić pokarmu — ale wtłoczyć 
go trzeba koniecznie, nieodzownie”. 


Jest to anarchistyczny artykuł. Choćby 


że na nauczy- |sie bowiem najbardziej określiło program, 


„stąd — dotąd“ obowiązuje: 


przez cały tydzień, hędą wolały kasować „Świe 
tówki”, aniżeli zwiększać liczbę robotników. Na. 
stępnie zarówno z powodu wyczerpania się 
śradków, jak i wskutek nieodpowiedniej pory. 
zamiechane zostaną różne roboty sezonowe i za- 
trudniemi przy nich robotnicy powiekszą licz- 
bę hezrobotmych. Trzecia wreszcie przyczyna, 
bodaj najważniejsza, to potęgujący się z każ- 
dym tygodniem kryzys w ciężkim przemyśle 
żelaznym i w różnych gałęziach przemysłu 
mrzetwórczego, Wszystko to razem wzięte upo- 
ważniało raczej do. stawiania pesymistycznych 
horoskopów na najbliższą przyszłość. 

Dziś, po kilku tygodniach, trzeba. przyznać 
racje pesymistom. Na Górnym. Śląsku nie się 
nie zmieniło na lepsze, lecz, przeciwnie, stosun- 
ki -pogarszają się stale. Gdy niedawno jeszcze 
w hutach i fabrykach odbywały się częściowe 
redukcje, obecnie coraz częściej słychać o za- 
mykaniu całych przedsiębiorstw, a są. wśród 
nich bardzo poważne. bo zatrudniające po kil- 
kuset i więcej robotników. Niema prawie dnia, 
żeby komisarz demobilizacyjny — urząd nie- 
znany w innych dzielnicach Polski — nie otrzy 
mał zawiadomienia, że zamierzone jest zam- 
knięcie tej czy innej fabryki czy huty. T komi- 
sarz demobilizacyjny przyjmuje to do wiado- 
mości. bo nie innego zrobić nie może. Inter- 
wencja zainteresowanych robotników, a nawet 
dełegacje wysyłane do Warszawy, także'mie od 
noszą żadnego s skutku. > 

Nie może być. zresztą inaczej. Obecny Za- 
stój na Śląsku nie jest spowodowany przyczy- 
nami lokalnemi, złą czy dobrą wolą przemy- 
sławców, ale wynika z dwóch przyczyn, zupel- 
nie niezależnych od czynników ~ miejscowych. 
Jeden czynnik — to zupełna anemia polskiego 
rynku wewmętrznego. który skurczył się do mi- 
nimum. Obliezono. że w dzisiejszych warun- 
Kach. jeżeli chodzi o krajowe zapoirzebowa- 
nie żelaza, wystarczyłaby produkcja jednej tyl- 
ko huty górnośląskiej. Nie lepiej przedstawia 
się krajowe zapotrzebowanie na węgiel wobec 
zastoju w przemyśle na całym obszarze pań- 
stwa polskiego i kompletnego upadku rolni- 
ctwa, Górnośląski przemysł przetwórczy także 
nie znajdaje odbiorców na swe artykuly. ko te 
fabryki i zakłady. które je nabyrwały. albo sa 
zielne nieczynne. alho zredukowały swa Pro- 
dukeje do ostatecznych granie. 
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w zakresie eksportu, który, jeżeli jeszcze jest, 
to ledwo utrzymuje się w granicach opłacal- 
ności. luksport węgla ten tylko jeszcze jako ta- 
ko się opłaca, który idzie na rynki t. zw. kom 
tyngentewe, natomiast eksport na rynki państw 
półnoenych, rynki pozą kontyngentowe, jest 
deficytowy, Jeszeze gorzej dzieje się ż ekspor- 
tem żelaza, którego cena, z powodu zaostrzo- 
nej walki konkurencyjnej, spadla ogromnie. 
Pelski przemysł żelazny bierze udzial w tej 
walce, lecz ma zadanie bardzo utrudnione z tè- 
go powodu, że Polska nie posiada dobreg» su- 
rowcą i musi go sprowadzać z zagranicy, „głó- 
wnie ze Szwecji. To podraża koszty przdukeji. 
Jedynio tylko w tym wypadku, gdy huty za- 
ofiaruja bardzo niskie ceny, niższo ud hut nie- 
mieckich, francuskich i belgijskich, uda im się 
otrzymać większo zamówienie, Albo gdy zgo- 
dzą sią na udzielenie ‘specjalnych warunków 
kredytowych, jak to ma miejsce w stzsunkach 
handlowych z Rosją Sowiecką. Ale ma to licz- 
ne ujemne strony i stwarza różne trudności, 
które dały się odczuć podczas ostatniego kry- 
zysu filapsowego w Niemczech, Powstał wów- 
czas wielki kłopot. z redyskontem weksli so- 
wieckich. lokowanych normalnie w bankach 
herlbiskich. 

Przemysł górnośląski w ipolskim organizmie 
gospedarczym: stanowi nietylko najcenniejszą, 
ale i najwrażliwszą komórkę, gdyż oddziały- 
wuja na nią z jednej strony różne zjawiska o 
charukterze krajowym, z drugiej — o charakte 
rze światowym, czego nio odcziwają weale, al- 
ko odezuwają w bardzo niewielkim stopniu in- 
ne gałozie przemyslu w Polsce, To sytnację na. 
Górnym Ślaska specjalnie komplikuje. Skutki 
tego dają sę poważnie we znaki i przemysłow- 
com j calej ludności, której byt jest najściślej 
związany. jak w żadnej innej dzielnicy kraju. 
z przemysłem i jego rozwojem. 

Trzeba przyznać, że ludność górnośląska, 
tak ciężko dotknieta klęską bezrabocia, dosko- 
male orjentnie się w sytuacji, rozumie ją i na- 
ogół bardzo spokojnie znasi różne niedomaga- 
nia, wynikające z braku pracy i z coraz cięż- 
szych warunków bytowania. Burzliwe demon- 
stracje i poważne zaburzenia, które tak często 
powtarzały się w czerwcu i lipen b. r., pry- 
ciehły. Tmdność okazała się wyjątkowo odpor- 
ną, na agitację komunistyczną, płynąca z dwóch 
stron: z Zagłęhia dąbrowskiego i z poza gra- 
vicy niemieckiej. Głęhcka religijność judu ślą- 
skiego i wyższy, niż gdziejndziej, poziom kultu- 
ry są, jak widać, najlepsza, odtrutką: na tenden- 
cje wywrotowe. I niewątpliwie trwać ta hędzio 
tak długo, dopóki ludność na Giórmym Śląsku 
nie przestanie wierzyć, że i państwo, i władze 
autonomiczne, i społeczeństwo staczają ją SWO 
ją opieką i żo nie szczędzą żadnych wysiłków, 
aby im ptzyjść z pomocą. Utrzymanie tej „atmo 
sfery“, chociażby na tym jednym odcinku, 
jest w tej chwili na. Śląsku sprawą najwaźniej.- 
szą, ho sd tego zależy spokój w tej dzielnicy. 
Gdyby to zaufanie zalamało się, gdyby ludność 
straciła tę wiarę, mogłohy to mieć fatalne na- 
stępstwa, 

Pogląd ten opieramy na faktach, które mic- 
liśmy sposobność ohserwować przed drama 
miesiącami. Panowala wtedy na Śląsku atmo 
sfera: bardzo podniecona i obawy, że może dojść 
do poważniejszych rozruchów, miały duże uz1- 
sadnienie. Jeżeli wówczas nastąpiło uspokoje- 
nie, to przedewszystkiem należy to zawdzięczać 
sejmowi śląskiemu, który zajął się gorąco spra- 
wą bezrobotnych i uchwalił środki, celem przyj 
ścia im z pomocą. Wywołało to bardzo dodatni 
efekt moralny i okazało się skuteczniejsze od 
wszelkich zarządzeń  administracyjno-policyj- 
nych. Nie mniej dodatnie wrażenie wywarło 
powołanie do życia komitetu pomocy dla bez- 
robotnych, na czele którego stanął bardzo po- 
fularny i ceniony na Śląsku, jego Ekscelencja. 
ksiądz biskup Stanisław Adamski. 

I w tym zakresie Śląsk Górny uprzedził in- 
ne dzielnice, gdzie dapiero teraz powstają ko- 
mitety pomocy dla bezrobotnych, AD. 


Jak AE aiae 
w Austrji? 


„Neue Freie Presse” opisuje szczegółowo 
trzebieg nieudałego zamachu stanu dr. Pfrie- 
mera. Wielu rzeczy nie zdołano „eszcze wyjar 
śnić, ale z tego. co dotąd ustalono, wynika 
niewątpliwie, że tę „rewolucję“! zrobiono lek- 
komyśłnie, nieumiejętnie, niepoważnie. . 

Zaczęło się od plakatów. Policja twierdzi, 
że wydrukowano je w Judenburgu, w Orukar- 
mi Tris“ należącej do Heimwehry. Podobno 
wy Amono je już przed kilzrmastu dniami, 
aby mieć gotowe na wszelki wypadek. Plaka- 
tami temi obwieszezano ludność ci, że dz. Pfrie- 
mer objął najwyższą władzę w państwie. Ogła- 
szono też jego odezwę, ba, nawet nową kon- 
stytucję. Ściśle biorąc nie była to nowa kon- 
stytucja, lecz dotychczasowa z wyjątkiem coš 
dziesięciu artykułów. które p. Pfriemer uznał 
za stosowne znieść lub zmienić. 


Ale wśród tych prac nad paragrafami Zaw 


cieli włożono obowiązek zawsze jednak trzeba będzie coś „wtło- 
„wiłoczenia w głowe ucznia pewnego czyć“ w głowy młodzieży. Więc po .co ta 
zasobu wiedzy z tej, czy innej dziedziny. iwałka z „wiłaczaniem?*. 


pomniał p. Pfriemer o rzeczy nierównie. waż- 


"Tak się przedstawia sytuacja na rynka we- 
niejszej, mianowicie o przygotowaniu pianu 


wnętrznym. Zobaczymy zkolei, c» się dzieje 
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szybkiej mobilizacji oddziałów Heimwehry i 
sprężystem użyciu ich dô dalszej akcji Weiąg- 
nięte do spisku oddziały zebrały się, sle na- 
śladowmcy „czarnych koszul“ nie wiedzieli, co 
robić. Nie wiedzieli nawet, że trzeba jakoś 
opanować aparat administracyjny. aresztując 
lub przeciągając na ewą stronę urzędników. 
To też gdy starosta w Judenturgu, dr. Tieber 
zbudzceny został wiadomością, że Heimwehra 
nażepia na słupach reklamow, h plakaty, wy- 
dał najspokojniej rozkaz zdzierania plakatów. 
No i zdarto plakaty tak, że tylko niewielu oby 
wateli miasta Judenburga dowieńlziałc się o ich 
rewolucyjnej treści. A dobrodusznym czy też 
uierozgarniętych ordkomendnych p. Pfriemera 
jakoś nie przyszło do głowy. że możneby do 
zdzierania plakatów niedopuścić. 

Zaprosili jednak wkońen p. Tiebera przez 
posłańca do willi dr. Pfriemera i wezwali go, 
by się do ich akcji przyłączył. Starosta cdmó- 
wil i wyszedł} bez przeszkód. A potem z tego 
„0panowanego* przez Heimwehrę Judenburga 
zatelefy:,war de (razu przelsawając stan 
sił zamachowców i prosząc o mamoc, 

W jakis czas póżsiej zatglefonowano mu. 
je Hetwehra uwięzila socjalistycznego posia 
Horvateka. Natychmiast wysiąnił starosta | rze 
ciwko takiemu niciegalnemu czvnowi i — 0 
dziwo — greźni .rewolneien'śst” nie opani się 
jego życzeniem. Wypuścili aresztowanego so- 
cjalistę. Potem. znowu alermowano p. Tiehera. 
że Heimwehra tamuje ruch »liczny. Zn”w udał 
się starosta do dowódeów Haimwehry i prze- 
konał ich. ża do rewolucji wcale nie jest nie 
zhednem zatrzymywanie aut i srowozów. 

W ten sposób przeszedł ca'v dzień Koło 
willi Pfriemera stał oddzialrk Heimwchry. ale 
ci ludzie nudzili się nie wiedzae, co ronić, Tym 
czasem zaś spokojni obywatele zjedli śniadan:e 
potem obiad, a wieczorem byliby się utartym 
zwyczajem napili p'wa. gdyby starosta nie wy- 
dał zakazu sprzedawania napojów alkchoalo- 
wych. To byla bodaj, że najważniejsza zmiana 
w trybie życia Beon ducha winnych otywate- 

l. spowodowana rewolucją. Strzelaniny ża: 
dnej nie było a gdy nadeszła noc wszyscy po- 
szli spać i „gniazdo rewolu'j!', {edzia Pfrie- 
mera miała już całkiem normslny wygląd. 

W innych miastach robiema zamach stanu 
nieco poważniej. ale też z dziwną powelnością 
4 dobrodusznością. 'Zamachowcey czekali na 
wieści z Wiednia, który w ich mniemaniu po- 
winien się już był znajdować w rekach Heim- 
wehry, Rozchodziły się i znajdawałv wiarę naj 
fantastyczniejsze pogłoski. Mówiono, że rząd 
Burescha upadł, nad Wiedniem powiewają 
sztandary Heimwehry a wojsko i żandarmerja 
przyłączyły się do zamachu stamu.- Gdy: się 
okazało, że to plotki a minister Vaugoin dał 
policji wojsko do pomocv. zamachowcom zrze- 
dły miny i cdeszła ich ochota da walki. Qzte- 
ry bataljony żołnierzy. rozesłane z Wiednia, 
Linzu, Grazu i Celowca w różne stronv wystar 
czyły majzupełniej do stłumienia „revolucji“ 
dr. Pfriemera. 


Ra ziermimefi Zyxt 


Ks. biskup Okoniewski w sprawie 

bezrobotnych. 

Biskup chełmiński ks. dr. Stanisław Oko 
Niewski ogłosił ostatnio list pasterski w spra- 
wie bezrobotnych, W liście tym ks. biskup 
nawcłuje wiernych do organizowania komite- 
tów paratjalnych, które w okresie zimowych 
miesięcy będą niosły pomoc biednym. 

Dla zorganizowania należytej pomocy — 
zaznacza ks. biskup Okoniewski potrzeba 
wspólnego wysiłku. Prosimy więc Was, j za- 
klinamy, Najdrożsi Diecezjanie, abyście serc 
swoich nie zamykali na nasze woianie. Niech 
nie będzie nigdzie serca samolubnego, twarde- 
go, któreby teraz głuchem miało pozostać. 
Jeśliby zbliżająca się nędza go nie wzmiszyła, 
nie zasługuje na miano serca chrześcijańskiego, 


Akcja katelicka na rzecz ubogich 
w Mogilanach. 

W ub. niedzielę odbyło się w Mogilanach 
(pow, Kraków) zebranie obywatelskie, poświę- 
cone pomocy dia ubogich na czas nadchodzą- 
cej zimy. W zebraniu wzięli udział naczelnicy 
gmin, wchodzących w skład parafji, przedsta- 
wiciele dworów, grono nauczycielskie. zelato- 
rowie i zelatorki bractw religijnych. oraz przed 
stawiciele sfer robotniczych. Po odczytamiu orę 
dzia Księcia Metropolity Sapiehy przez miej- 
scowego proboszcza ks. Józefa Mazurka, wy- 
wiązała się dyskusja w sprawie zorganizowania 
pomocy dla ubogich. Obradujący postanowili 
przerrowadzić zkiórkę zkcża. ziemniaków i dat 
ków pieniężnych we wszystkich sześciu gmi- 
nach parafji Celem wykonania powzietych 
uchwał wybrano komitet, który swoją działal- 
nością ma objąć wszystkie gminy w parafji. 
ono 

ROBOTNICE ŻYWCEM ZASYPANE. W cza 
sia rohót polnych w Sośnie w powiecie więc- 
kowskim ma Pomorzu usuneła się góra piasko- 
wa. zasypując 4 robotnice. Tezy z nich zdołano 
Jeszcze w porę uratować. jedna. mianowicie nia 
Jaka Pliskowa, poniosła śmierć. 
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W stolicach Europy ciszej. 


Zdarzyło się niżej podpisanemu, że padł 
jak po ogień, do trzech stolic ruropy. Berlin, 
Paryż, Londyn — w ciągu pięciu dni.. W ta- 
kim pędzie można wyrażnie i mocno ouczuć to 
tylko, co najbardziej uderza przybysza. Zwła- 
6zcza, jeśli to coś stanowi objaw nowy, 
z którym stykamy się po raz pierwszy na grun 
cie znanym już dawmiej. 

Otóż nowina: we wszystkich trzech stoli- 
cach — ciszej. Piekło wielkomiejskie — sto- 
newane, dyskretniejsze. Jeżeli jeszcze nle ujarz 
mione całkowicie, w każdym raz'e mocno przy 
ciszone. Nowoczesną hydrę — Jemma ruchu 
— chwycono za gardło, żeby imie wrzeszczał 
tak przeraźliwie. „Hałascmietze”, które zaczę- 
ly funkcjonować dwa. trzy lata temu. aa coš 
się przydały. W walce z rykiem aut, trzaskiem 
tramwajów. skrzypieniem wozów, caniesiono 
sukces. 

W najruchliwszych dzielni*ach stolic euro 
pejskich — zmiuna pod tym wzglęjem rady- 
kalna. W Berlinie na Awxander Platz nie mo- 
żna było rozmawiać __ nietytx» na ulicy, ate 
nawet w mieszkaniu przy otwartych oknach. 
fak sam» w Parvżu na Wiajsell Bulwarach. 
Tak samo w Fity londyńskisi. Dziś inaczej. 
Zmieniła się .muzyka” wielkiegy miasta. Po- 
twomy „brzizyżmó, tak sławiońy w poezji 
frbanistycznej futurystów.  przesatwaził 


dia 
ię 


w szum, Mate szumi, Nie ryczy, nie huczy, 
nie drzo się w nicbogłosy, ylks zumi.. Dobra 


zmiana ła r.zu i nerwów... 

Zdołan» poskromić szof*rów, Wolna im tra 
kié tylko w wysikiwrych wy; „such. Na wist 
kich placaca wogóle trąbki ażywać zakazano. 
Na Place de la Concorde, przez xtjrv przejeż- 


dża setki wt na minutę — siehy szum. Ani 
jednej trąbri. Można r.zniawiać =z*1em 
Dzwonią:e sygnały rolivyjne wszędzie 


zniesiono. S7z.dzm. wstrzymującym ruch jest 
albo czerwone świtło albo pałoczsa rolicjan- 
ta. Dla orjezta”ji motrzebny jest wzrok, nie 
duch. 

Tramwaje. autobusy. wozy, poddano rygo- 
rom. działającym pod tym znakiem: ciszy. 
W tramwajach i autebusach lepiej umocewano 


Samobójstwo oficera z powodu 
niesnasek rodzinnych. 
W nocy z 18 na 14 b. m. popełnił samo 
kójstwo wystrzałem z rewolweru kpt, Witold 
Żukowski z centralnej szkoły. strzelniczej w To 
runiu. Powodem rozpaczliwego kroku były nie- 
snaski rodzinne. 


Kradzież 30.000 zł. z ambulansu 

poczłowego. 

Na drodze z Warszawy do stacji kolejowej 
Sandomierz skradziono z ambulansu pocztowe- 
go przy pomocy dobranego klucza 8 worki pie- 
niędzy wartści 10.950 zł., oraz worek z listami 
poleconemi wartościowemi ogólnej wartości 
80.000 zł, W związku z ta kradzieżą areszto- 
wano K. Kozłowskiego. wożnego i prowadzą- 
cego ambulans. A. Modrasa, właściciela koni j 
P. Szczepanowskiego, wożnicę, 


Wyścigi psów w Warszawie. 


Na torze przygotowywanym w ogrodzie Zo- 
ologicznym w Warszawie odbywają się ćwicze 
nia treningowe psów. Psy wpuszczane są əd 
godziny 11 rano codziennie, oprócz niedziel i 
świąt. Przyprowadzane są dotychczas tylko 
większe psy. Brak jest psów mniejszych, tym- 
czasem program wyścigów przewiduje podział 
psów na kategorje. mianowicie: 1) charty, wil- 
ki i dogi, 2) wyżły, dobermany i t. p., 3) fok- 
sterjery, [pudle i inne tejże wielkości, w końcu 
4) jamniki, pincozerki, ratlery. Zapisy dokony- 
wane będa przez kancelarję ogrodu na trzy 
dmi przed każdym biegiem. Pierwsze dwa psy 
przy mecie otrzymają nagrody. W każdym 
biegu przyjmie udział 8 psów. 


Straszna śmierć w płomieniach 
trojga dzieci. 

W Zelowie koło Łodzi wydarzyła się w no- 
cy z soboty na miedzielę tragedja w rodzinie 
żydowskiej. Oto ojciec i matka idac na nocne 
nabożeństwo t. zw. „selichos*, ułożyli de snu 
czworo dzieci, % których najstarsze miało 


szyby, które już nie drżą, co — zwłaszcza 


m Paryżu — tak wzmagało hałas miasta, Wo 


wszelkiego rodzaju wiehikułach mocniej oliwi 
się resory, żeby nie skrzynpiały. 

Radjowe megafony na ulicach tych stolte 
należą do przeszłości. A była to prawdziwa or 
gja. Każda większa firma, każda większa re- 
dakcja wystawiała megafon przed cknamt. 
Muzyka mieszała się z przemówieniem, śpiew 
z .„ostatniemi wiadomościami”, odczyt nauko- 
wy z reklamą. To wszystko ustało. Ponadto: 
głośnki w mieszkaniach mogą działać tylko 
przy zamkniętych oknach. 

Sprzedawcom gazet nie wolno krzyczeć. A 
dawniej byli właśnie dobierani ze specjalnie 
silnemi strunami głosowemi. 

Wszelkiej reklamie zostawiono ciche, ale 
wielkie pola: druk, szyld i Światło elektrycz- 
ne. 

W walce z hałasem miasta ro lzą się coraz 
nowe i coraz bardziej śmiałe pomysły. Oto 
Londyn zamierza wyłożyć szereg ulic — kam. 
czukiem, Koszt duży: 200 zł. metr kwadra- 
towy. Pierwszą „skauczukawaną” ulicą ma 
być Lemhard Street. Banki położone przy tej 
ulicy zaofiarowały udział w kosztach. 

Znakomity historyk i socjolog włoski. Gu- 
gliemo Ferrero. w głośnej broszurze „Przemo- 
wa do głuchych* narzekał na szalone tempo 
„cywilizacji technicznej”, która .odebrzła Ti- 
dziom spokój". a we wielkich miastach „-pło- 
szyła sen z naszych powiek“. Przeklinał hałas, 
który niszczy nasze nerwy. Wrogowie tej Cy- 
wilizacji wciąż wysuwają ów argument: za 
Życie miasta zamienia się w piekło, Możemy 
teraz stwierdzić: to piekło daje się ujarzmić. 
W stolicach ciszej. 

Ale — ku uwadze rodaków: nie wa wszyst 
kich stolicach. Na każdem miejscu Wielkich 
Bulwarów paryskich przejeżdża do tysiąca 
amt na. minutę. W Warszawie, na Nowym Świe 
cie nałiczymy na minutę aut conajwyżej dwa. 
dzieścia! -- trzydzieści! „Za 10” na Nowym 
Świecia mamy większy hałas, niż na Bulwa- 
rach paryskich, 


Jakieś nieporozumienie... J. W. 


WYBÓR KRÓLA CYGANÓW. Przez Śląsk 
Cieszyński przejeżdżają w ostatnim czasie całe 
karawany cyganów ze Słowaczyzny, udających 
się na wybory króla cygańskiego, które odbędą 
się w Czechach. - 

Cyganie czesko-słowaccy zmuszeni są wy- 


brać sobie nowego władcę z tego wzgledu, że 
władze czesko-słowackie nie pozwalają na przy 


jazd də Czechosłowacji dotychczasowego ich 
króla Kwieka, przebywającego, jak wiadomo, 
w Polsce. 

Z WINY DZIECI SPŁONĘŁO 110 DOMÓW. 
Wieś Baranów pod Przasnyszem uległa oneg- 
daj strasznemu pożarowi. Mimo szybkiego przy- 
jazdu okolicznych straży ogniowych, pożar, 
rozdmuchany przez wichurę, strawił 110 d> 
mów mieszkalnych i zabudowań gospodarczych. 
Inwentarz żywy przeważnie udało się uratować, 
natomiast zboże tegoroczne w stodołach spa- 
liło się doszczętnie. Pożar powstał z winy dzie- 
ci, które zaprószyły ogień pod jedną ze stodół. 


Z aaleóo świata. 


Nowe kolegjum ruskle w Rzymie. 


Niezadługo ma nastąpić w Rzymie poświę- 
cenie nowego kolegjum ruskiego, wzniesione- 
go na Janiculum w bezpośredniem sąsiedztwie 
generalatu OO. Jezuitów, nowego kolegjum Pro 
paganda Fide i wielkiego kolegjum amerykań- 
skiego, Nowe koiegjum prócz pomieszczeń obli- 
czonych ma 50 alumnów, zawierać będzie po- 
koje gościnne dla przybywających do Rzymu 
biskupów obrządku grecko-katolickiego, kapli- 
ce, salę teatralną, pokoje do studjów i bibljo- 
tekę. Rozpoczęto również budowe kolegium ru 
muńskiego. (KAP.). 


W sprawie pogłosek o tajnej umowie 
Stolicy Apostolskiej z rządem włoskim. 


Wobac pogłosek, 


jakoby między Stolicą. 


osiem lat. Od lampy stojącej na Stole powstał, Apostolską a rządem włoskim zawarte zostały 
pożar. Ponieważ było to w dzielnicy żydow- | dodatkowe umowy tajne, „Osservatore Roma- 
skiej, gdzie wszyscy poszli na modlitwę, przeto! no” stwierdza, że komunikat, ogłoszony dn. 3 
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na ratunek pospieszono dopiero wtedy, 
płomienie zaczęły się przedostawać na zewnątrz 
domu. Wszelka akcja ratunkowa ckazałą się 
spóźniona. W izdebce znalezicno troje zweglo- 
nych zwłok, przytulonych do siekie na łóżku. 
Najstarsza leżała zemdlona przy drzwiach. 


wy 


ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE NA GROBIE 
OJCA. Na ementarzu ewangelickim w Lodzi 
zastrzelił się na grobie swego oka 37-letni Al- 
bert Bajzert vel Wójcik W kieszeni denata 
znaleziono list w języku niemieckim, pisany 
do rodziny. która przeprasza za wyrządzoną 
mrzykrość. Do życia zniechęciły go miepowodze- 
nia życiowe. 


gdy września, jest całkowitem i wiernem oddaniem 


tekstu ugody, zawartej między obu stronami, 


(KAP.). 
E 

CHOLERA W MEZOPOTAMII. Z Bassory 
w Mezopotamji donoszą. że w ciągu ostatnich 
4 tygodni zmarło tam ma cholerę 415 osób, 
w tym czasie zaś ogółem przywieziono do szpi 
tali 787 ofiar epidemji cholery. Wojska an- 
gielskie, stacjonowane w Bassora są komplet- 
nie izolowane i do tej pory nie zdarzył się u 
nich ani jeden wypadek choroby, Arabowie 
z sasiednich wiosek tłumnie (przybywają do 
Bassora, celem poddania się szczepiemiu prze- 

aiw cholerze. 


Bir. 8 


Nadszedł świeży transport 
ręcznych 


Fabryki „POL- PER“ 
odznaczonej wielkim złotym 
i srebrnym medalem 


ODDZIAŁ 


Kraków, pl. Marjacki L. 9. l-sze piętro. 
Telefon Nr. 1062-92, Tslafon Nr. 102-92, 


Przyjmuje się dywany do czyszczenia! 
E 


Odnalezienie grobowca św. Jana Ew. 
w Efezie. 

Na terenie dawnego Efezu i w jego okolicy, 
od pewnego czasu czyni poszukiwania arche- 
ologiczne misja austrjacka z dr. Milinerem na 
czele. Ekspedycji tej udało się — jak pisze 
paryska „La Crois“ — odkryć grobowiec św. 
Jana Ewangielisty, który umarł w Efezie. Sta- 
ra legenda opowiada, że ciało św. Jana po po- 
grzebie obróciło się w delikatny proszek, któ: 
ry unosił się nad grobem. Otóż dr. Miltner opo- 
wiada, że przy badaniu posadzki w siarożyt= 
nym kościele w miejscu oznaczonem krzyżem 
kamiennym, zwrócił uwagę na unoszący się 
biały kurz. Po zerwaniu posadzki znaleziono 
w tem miejscu grobowiec, z napisem, z któ» 
rego wynika, iż jest to grobowiec św. Jana, 
wypełniony białym proszkiem. Do faktu tego 
dr. Miltner nie przywiązuja zbytniej wagi, 4 
zastanawia go jednak, skąd powstaje przeciąg 
który podnosi i jakby wydmuchuje ten pro- 
szek na zewnątrz grobowca, w pokrywie, któ- 
rego znaleziono zresztą trzy otwory. 

Tej samej ekspedycji udało się również od- 
kryć grotę z grobowcem t. zw. siedmiu braci 
śpiących. Według starożytnej legendy, za par 
nowania decjusza, w roku 240 naszej ery, sied- 
miu młodych chrześcijan z Efezu, skazanych 
na Śmierć, ukryło się w grocie, gdzie zamuro= 
wani — według legendy — zasnęli i obudzili 
się dopiero w 200 lat później, gdy prześlado- 
wanie już minęło, poczem, dawszy Świedectwo 
tego cudu, zasnęli snem wiecznym. Grobowiec 
w grocie nosi podobno datę 445 roku po Chry- 
stusie t. j. mniej-więcej datę, odpowiadającą 
przebudzeniu się młodzieńców, a z drugiej 
strony liczne groby w sąsiedztwie zdają się 
świadczyć o czci, jaką cieszyli się po swej 
śmierci u wiernych. (KAP). 


Jak zginęli lotnicy francuscy w Rosji? 


W Moskwie, otrzymano szczegóły kata- 
strofy samolotu francuskiego w pobliżu Ufy, 
gdzie znależli śmierć lotnik Le Bris i Mechanik 
Mesmin. Katastrofa wydarzyła się na łące, 
gdzia rzeka Tanypa wpada do rzeki Białej. Je- 
den z korespondentów sowieckich, który zwie 
dził miejsce katastrofy podaja, że samolot jest 
całkowicie rozbity, przyczem części poszczegól 
ne aparatu rozrzucone zostały na przestrzenł 
100 metrów, co wskazuje, że jeszcze w powie» 
trzu musiała nastąpić eksplozja aparatu. W po- 
bliżu szczątków aparatu pochowano tymczaso- 
wo zabitych lotników. Przy mogile ustawiona 
warię honorową. Lotnik Doret wyszedł z ka- 
tastrofy bez szwanku. Według jego słów w mo- 
mencie katastrofy aparat prowadził mechanik 
Mesmin. Widząc zbliżające się niebezpieczeń- 
stwo wszyscy trzej lotnicy próbowali urato- 
wać się przy pomocy spadochronów. Lotnik 
Le Brix nie zdołał jednak uwolnić się z pa- 
sów, a Mesmin zaplątał się w sznurach spado- 
chronu i nie mógł uwolnć się od spadającego 
aparatu. O przyczynach katastrofy Doret nie 
chce wypowi.dać swego zdania, ażeby nieu- 
przedzać opinji rzeczoznawców lotniczych, baw 
dających w towarzystwie przedstawiciela am= 
basady francuskiej w Moskwie szczątki aparam 
tu i miejsce katastrofy. Według ostatnich wiam 
domości komisja stwierdziła, że katastrofa na- 
stąpiła wskutek eksplozji w motorze, Dziś cia- 
„a zabitych lotników odstawione zostały de 
Moskwy, skąd przewiezione będą do Francji 


SAMOCHODY Z OPAŁEM DRZEWNYM. 
Z Czerepowca do Piotrogrodu wyruszył 6-cio- 
cylindirowy 3-tonowy samochód ciężarowy, 
w którym za materjał opałowy służy drzewa. 
Poprzednie doświadczenia z tego rodzaju samo 
chodem wydały rezultaty zupełnie pomyślne. 
Zastosowanie drzewa przy nagrzewaniu samo. 
chodów daje wielką oszczędnaść w opala. 

MOSKWA W CIEMNOŚCIACH, Z powodu 
braku węgla, władze miejskie w Moskwie wy- 
daly zarządzenie o koniecznem gaszeniu Świa- 
tła elektrycznego o godzinie 10 wieczór. Elek- 
trownia moskiewska będzie dawała Światło do 
godz. 12 w nocv. ale tylko dla instytucji pai- 
stwowych, komisarjatów policji oraz GPU. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe 


> w FT 
- > 2 mię DEI 


|podanie dawnego adresu, 


Fr. 4. 


| 
l bohaterskiej przeszłości 6. Slaska, | 


Ks, Jan Kapica, Życiorys a zarazem frag- 
ment z historji Górnego Śląska. Napisat Ks. 
Dr. Emil Szramek, kanonik Kapitwy ka 
tedralnej i proboszcz kościoła Najśw, Marji 
Pammy w Katowicach, katowice 1931. Nakti- 
dem Komitetu uczczenia pamięci Ks. Infulata 
Kapicy. Stron 92 w Sce większej. Qdbitka 
z tomu II Roczników Towarzystwa urzyjaciół 
nauk na Śląsku, Czysty dochód przeznaczony 
na godny nagrobek dla ś. p Ks. Bfulala 
Kapicy. 

Książka ta zawiera naprawdę to, co zapo- 
wiada jej tytul: kreśli z wielkim pietyzmem 
duchowa sylwetką posagowej pod każdym 
względem postaci znakomitego proboszcza 
tyskiego (ten tytuł był mu najmilszy) i podaje 
rzeczywiście fragment z historji Górnego Sla- 


ska, a to dlatego,yponioważ Ks. Tufnlat kapiea Miav 


był tej historji lat ostatnich magna pars, 


Z Z WÓZ a 


„GLOS NARODU“ z dnia 16-go września 1931. 


„Amerykańska tragedja“ na ekranie. 


Nowojorska premjera odbyła się pomimo sprzeciwu Teodora Dreisera. 


Sprawa „Tragedji amerykańskiej" po rozpa- 
trzeniu przez sady, po wystąpieniu Dreisera, 
autora powieści skierowana została do instan- 
cji najwyższej; przed oblicze publiczności W ki 
nie Paramountu w N. Jorku padł wyrok roz- 
strzygający: Teodor Dreiser, który oskarżał, 
żo film nie ma nie wspolnego z jego powieścią, 
dowiedział się, że film zaliczono jednak do naj- 
lepszych obrazów bieżącego roku. Wszystkie 
miejsca pomimo sierpolowego upalu i podwyż- 
szenia een bletów wejścia do 11 dolarów byly 
zajęte. 

Ale wróćmy do filmu. Oto kościec akcji: 
Clyde Griffith, biedny ahoy“ hotelowy zako- 
chuje się w pieknej córce miljonera Sondro Fin- 
Podczas przejażdżki autem zdarzył się 
wypadek: Clyde przejechał dziewczynkę. Ueie- 


W jakiem znaczeniu tak było, to doskonale | ka. Odhywa podróż między zderzakami pocią- 
oświetla w swej pracy Ks. RKanymk Śzramek, | gu. zostajo w końcn robotnikiem w fabryce 
ze wszech miar powołany do teg» zadania mi2- | wuja i gra rolę godnego współczucia biednego 


tylko jako współpracownik 


znakomitego kä- | krewnego. Jedyną osoba. która go rozumie 


plana, ale także jako uczony » wielkiej wraż- | jest rohotnica Roberta Allen, którą przyrzeka. 
liwości na prawdę historyczną, która z wielką | poślubić, 


ścisłością umie chronić przed znieksztalecniem 


Znów na horyzoncie ukazuje się Sondra 


przez osądy, podyktowane względami subjek- | Imchley. Odnalazłszy szczęśliwie Clydea spe- 


tywnemi. Dzięki 
mnóstwa» autentycznych dokumentów. które 
także dokumentami 
przytacza je niejednokrotnie w  oryginalnem 
brzmieniu, zdołamy sobie wyrobić prawdziwe 
pojęcie o roli, jaką, odegrał é. p. Ks. Kapica 
w historycznej dla Śląska i dla Polski chwili 
Niepodobna ani ująć ani dodać nie do słów, 
które Autor w tym przedmiecie zamieścił na 
końcu swej znakomitej pracy. Oto one: „Ks. 
Kapica był polskim politykiem par excellence 
katolickim. Partja dla: niego była rzeczą nie- 
istotna. Opierając się na niewzruszonych zasa 
dach katolickich, umiejętnie rzucał światło ja- 
anych prawideł Kościała katoliekiego na po- 
gmatwane nieraz i zawiłe sprawy górnośląskie 
i starał sią szczerze, choć nie zawsze z powo- 
dzeniem, aby wezbrany prąd życia polityczne- 
go nie przekroczył granie etyki chrześcijań- 
skiej i nie pustoszył wybrzeży. I w polityce 
występował zawsze w charakterze kapłańskim. 
Jak Kościół katolicki w imię prawdy i miłości 
mwalcza wszelkie radykalizmy, tak i on Lył 
przeciwny radykalizmowi w polityce i należał 
do polityków umiarkowanych i lojalnych. Byt 
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dobny był do gigantycznego hohatera starco- 
żytnego Anteusza, który, dopóki dotykał no- 
gami mratki-ziemi, był niezwyciężuny, a sam 
obcych przybyszów wzywał na zapasy | zwy- 
ciężał. że om. który z wszystkich księży pol- 
skich na Górnym Śląsku najbardziej stanowczo 
zawsze bronił zasad katolickich, wkońcu, jako 
przedstawiciel Kościoła katolickiego, mógł wr 
tag Polskę na Śląsku. było ukoronowaniem je- 
go pracy publicznej”. : |! 

Jest poza takiemi akordami w książce Ks. 
Kanonika całe bogactwo przepięknych rysów 
szłandarowej postaci Ks. Kapicy, jako kaplana, 
myśliciela, mowcy i działacza, Niektóre sA 
wprost wzruszające i porywające. Ale po nio 
sprawozdawca musi czytelnika odesłać do sa- 
mej książki, która, aby się rozeszła, tak, żeby 
nietylko przysporzyła funduszów na godny na- 
grobek dla 4. p Ks. Infiata Kapicy w jego 
umiłowanych Tychach, ale także na obiecana 
wydania jego niezrównanych kazań 1 przemó- 


wień. 
F KS. JAN KORZONKIEWICZ. 


Kiteralura i festr. 


Pamiątki po Micklewiczu dla Muzeum 
Narodowego. 


Wnuk Adama Mickiewicza, dr. Ludwik Gó- 
tecki ofiarował Muzeum Narodowemu w w ar- 
szawie cenne pamiątki po swoim dziadku i oj- 
cu, wśród nich zaś: 

1) kałamarz bronzowy Adama Mickiewicza 
(z którego pisał „Pana Tadeusza"), Z) Stól 
okrągły mahoniowy, przy którym Adam Mic- 
kiewicz grywał w szachy z Fr. Chopenem. 3) 
Sofa turecka, na której Adam Mickiewicz sy- 
pial. 4) Stół do kart Adamą Mickiewicza. 5) 
Kopja z obrazu Tycjana (przez Wal. Wańko- 
wieza) Chrystus z Judaszem, obraz ten znaj- 
dował się zawsze w pokoju sypialnym Adama 
Mickiewicza, 6) Minjatura Wal. Wańkowicza, 
małego Józefa Mickiewicza z konfederatką. 
7) Duży portret Antoniego Góreckiego z Legją 
Houorową. nadaną mu przez Napoleona w Mo- 
skwie 1812 roku (przez Wal. Wańkowicza). 8) 
Portret Teofili z Szymanow:kich Tenartowi- 
czowej. 9) Portret Marji Szymanowskiej (szko- 


temu, że Autor przytaczaj dza z nim wspólnia caly wolny czas. Zabiera 


so, jako gościa. do najwytworniejszych klubów 


duszy jego bohatera, A | słowem, wprowadza go w całkiem nowy świat. 
Teraz Clyde cheiałhy uwolnić się od danej 


| 


obietnicy. Umawia się z Robertą na przejażkę 
łódka. Roberta jest szezęśliwa. W momencie, 
gdy Clyde chce dokonać zdjęcia, Roberta traci 
równowagę i wpada w nurty rzeki. 

Clyde aresztowany staje przed sądem pod 
zarzutem zabójstwa. Wyrok po krótkiej walce 
prokuratora z obrońcami brzmi surowo i krót- 
ko: 

ELEKTRYCZNE KRZESŁO. 

Po wyroku zjawia się w sądzie matka, któ- 
rej Clyde wyjaśniał: «Ją nie zabiłem Roberty, 
ale eheiałem. aby zgineła i nie robiłem nie, aby 
ja ocalić*. Koniec, 

Reżyser Józef Sternberg dał pracę przemy- 
ślana kousckwentnie. Ale. jeśli już uznajemy 
wysokio zalety artyzmu Sternberga, jeśli zga- 
dzamy się z tem, že dzieki Stornbergowi film 
dźwiękowy zrobił zdecydowany krok naprzód, 
niech nam wolno będzie również wystąpić z 
pewnem zastrzeżeniem: „Tragedji amorykań- 
skiej* brak niekiedy podłoża psychologiczne- 
go, œo oczywiście wpływa na moralne tło ak- 
cj. T oto prawdopodobnie chodzilo Dreise- 
rowi. kiedy z churzeniem ciskał gromy w 
Sternberga, a co doprowadziło w rezultacie do 
procesu. 

DrAĘ. ŚW. 

N. Jork, w sierpniu. 


IE 


ły Bacciarelli). 10) Portret Marji z Mickiewi- , 


czów Góreckiej pendzlia Tadeusza Góreckiego. 
1) Dwa listy pisane przez Adama Mickiewicza 
z Konstantynopola. na dwa tygodne przed 
śmiercia, do ciotki Marii Góreckiej, 
Wezystkie te pamiątki będą. umieszczone 
w. osobnej izbie mickiewiczowskiej Muzeum Na- 
rodowego w Warszawie. 


Kinie „W A N D AS 
Sw. Gertrudy 5. 


Bezkonkurencyjny i kapitalny program komedjowy. 


OWAWÓLNE STUDENTKI 


Szampański tllm wrzawy, śmiechu, tańca, sportu i porywajacych melodyj. 


W rolach głównych: Bessie Love, Lula Lane. — Szalony wir zdarzeń i wypadków! — Niezwykle 

komiezne sytuacje! — Najgenjalniejszy komik Świata Buster Keaton w swej rekordowej komedii 

Bustar bokserem — dokazuje m'mowoli cudów sprawności. — Niezrównany komizm niezara- 
dności! — Niezwykłe wyczyny sportowe | 


w 


ka a 


men eane eeo a- 


Początek seansów o godz. 5, 7, 9'10, w niedzielę o godz. 3, 5, 7,910 Ceny miejsc normalne 


pewien zwycięstwa, ba, zrośnięty z ludem, po- | NNYSRENEEWWEZYTAZKZEZYI A 


- „kam mna 


Ska na o 


Kanada zamówiła wielki samolot transportowy 


A r -uy 8 „zę 


RZA 


typu Junkersa dla przewczu prowiantu do odległych stacyj myśliwskich, trudniących 

się łowiectwem zwierząt futerkowych. Wspomniany samolot jest zaopatrzony w pływa 

ki, stanowiące równocześnie rodzaj nart umożliwiających lądowanie zarówno na wo- 
dzie jak na śniegu. 


Kryzys teatrainy jest rzeczą zmienną... 

Donoszą z Drezna, iż trzy największe tea- 
try rewjowe. ażehy przeciwstawić się kryzysó- 
wj i dać możność zatrudnienia największej ilo- 
ści artystów postanowiły grać tylko po 10 dni 
w miesiącu. Również w Mannheim dyrekcja 
koncertów zawarła umowę z konkurencyjnemi 
towarzystwami w sprawie ograniczenia liczby 
wieczorów i w sprawie uzgodnienia progra- 
mów koncertów. 

Na tle ogólnego kryzysu teatralnego i sze- 
regu bankructw i likwidacji przedsiębiorstw 
teatralnych w całej Europie. nieoczekiwanie i 
pocieszająco brzmi sprawozdanie Tow. Ake. 
Teatru w Ziirichu, które w ogłoszonem zam- 
knięciu rachunków za dwa ostatnie sezony po- 
daje, iż finansowo nigdy teatr ich nie stał tak 
wysoko, jak w chwili obcenej. Pomimo znacz- 
nych wydatków związanych z  odnowieniem 
gmachu budżet teatru w wysokości 1.476.672 
franki został pokryty nadwyżką i to w znacz- 
nej części ze sprzedaży biletów. Zanotować 
również należy wielki wzrost popularności te- 
go teatru. 


ZJAZD ZRZESZENIA PISARZY 
REGJONALNYCH „SILESIA“. 


W Katowicach odbył się onegdaj Zjazd 
Zrzeszenia Pisarzy Regjonalnych „Silesia“, na 
którym omówiono szereg spraw organizacyj- 
nych, Zrzeszenie „Silesia“ opracowuje zarys li- 
teratury górnośląskiej oraz propaguje na każ- 
dym kroku regjonalne objawy kultury i sztu- 
ki górnośląskiej ziemi. Na zjeździe potępiono 
metody konkursu literackiego, urządzonego 
R przez Śląskie Towarzystwo Litera- 
ckie. 


„MIESIĘCZNIK LITERACKI“ ZAWIESZONY. 


W związku z ostatniemi aresztowaniami 
wśród komunizujących literatów warszawskich 
i stwierdzeniem współzależności pomiędzy zli- 
kwidowanem swego czasu przez władze sądo- 


we wydawnictwem „Książka“ a obecnem wy-|i 


dawnietwem „Tom“ — został zawieszony ko- 
munistyczny ..Miesięcznik Literacki“, redago- 
wany przez A. Wata. 
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Na froncis walk o wejście de Ligi, 

Niedzielne niespodzianki o wejście do Ligi 
wprowadziły pewne przegrupowanią w ukła- 
dzie sił poszczególnych drużyn w tabel! zawo- 
dów: 

W 1-ej grupie prowadzi zdecydowznie Ł. 
T. S. G, prawdopodobny mistrz tej grupy 
przed Legją poznańską i Skrą warszawską. 

2-giej grupie chwilowo 1-0 miejsce zajmuje 
jeszczo Radomskie Koło Sportowe, „Naprzóa” 
Lipiny qpwny mistrz tej grapy, wewsipliwto 
najsilmiejszy klub A-klasowy w Palsce, po nie- 
dzielnym meczu zajmuje %0 miejsce. Na 3em 
miejsen znalazł się mistrz Krakowa „Podgć - 
rze. 

W 3-ej grupie położenie na tyle jest już 
wyjaśniene, że pienwsze miejsca uapowno zaj- 
mię 1 p. lągj. z Wilna. 

W 4f-ej grupie prawdcepodónie mi drzem 
zcślanie stanisławowska „Rewera kllrn pro- 
wadzi w tabeli. Na 2em miejsen znajdcje się 
22 pp. (Siedlec), 


Warszawianka — Cracovia, 


W niedziele dnia 26 bm. rozegra Cracovia 
zawody ligowe z Warszawianka, Jeszezó nigdy 
zav olem z Warszawianką nie towarzyszyło 
tukio zainteresowanie, jak niedzielnym zawo- 
dom z Grmacovią. Zainteresowania to opiera ste 
kowiem na dobrej formie Warszawianki Jako- 
też i z uwagi na wysokie jej zwycięstwo nad 
hiałoczerwonemi w Warszawie w stosuaku 6:1. 
Cracovia odniósliszy zwyciostwo nad Wista 
znacznie polopszyla swa syvluacje w takeli li- 
gowcj jakoteż spodziewać się należy, że Cra- 
covia dażyć będzie hv zawolv te  rszstrzy- 
gmać na swoją korzyść. Bilety no cenach znł- 
żonych sa już da nabycia w wrzedznrzedaży. 


śfMzecziy cietamwe. 


Uliczne czytelnie wedrowne w Chinach 

W wielkich, nawpół zmodernizowanych 
miastach chińskich. jak Szanghaj, Tieatsin, 
lub Haukou, zauważyć można na ulicach no- 
wy typ przedsiębiorstw, a mianowicie wę- 
drowne czytelnie. 

Na wózku, popychanym przez wędrowne- 
go przedsiębiorcę, leży słos książek. Książki 
te nie sa do sprzedania, gdyż mimo ich ta- 
niości, ci, którzy mają korzystać z nich. nie 
mogliby sobie pozwolić na kupno. Przedsię- 
biorca wypożycza natomiast ksiażki za mini- 
malną opłata na przeciąg pół godziny, Kto 
chce czytać dłużej, musi iść za wózkiem. 

Wędrowny księgarz dla pozyskania sobia 
czytelników wywołuje głośno nastębuiacą po- 
chwałę książek: „Czy nie lepiej wydać kilka 
groszy dla spędzenia pół godziny w towarzy- 
stwie eleganckich panów i wytwornych dam, 
niż wyrzucić kilkadziesiat groszy na alkohol? 
Zbliż się i przeczytaj „Tajemnicę wonnej ko- 
mnaty”, a dowiesz się o wspaniałem życiu 
gentlemenów i dam, o ich zabawach i roz- 
rywkach. Za kilka groszy przeniesiesz się 
w inny świat! Zbliż się!“ 


Kapusta jako Środek leczniczy. 


Znany lekarz niemiecki, prof Albert 
Schalle, wydał ksiażke, w której propaguje 
wyzyskanic kapusty, jako wypróbowanego 
środka leczniczego, w rozmaitych chorobach 
żołądka i ośrodków trawiennych, oraz w za- 
burzeniach w dziedzinie przemiany materji. 

Prof. Schalle stwierdza, iż kapusta zawie- 
ra dużo witamin różnego rodzaju (wiłaminy 
A, B, C i D). Zawarte w niej kwasy (kwas 
mleczny) przyczyniają się naskutek swej ła- 
godności do podniecenia apetytu i ożywie- 
nia procesów trawiennych. Kapusta kiszona, 
która przeszła już sama przez proces fermen- 
tacyjny, jest łatwostrawna i dla rozmaitych 
ubocznych skutków może być zalecona cho- 
rym na serce. 

Specjalne znaczenie przypisuje autor wpły« 
wowi kapusty u ludzi, cierpiących na t. zw. 
nieżyt kiszek, t. j. na niedomogi procesu tra- 
wienia. W wypadkach obstrukeji chronicznej 
i nieżytu kiszek kapusia może oddać cenne 
usługi i jest nawet wskazana przez prof. Noor- 
dena, znanego specjalistę chorób dróg tra- 
wiennych, jako środek leczniczy. Już Miecz- 
nikow w swoim czasie kładł nacisk ua dzia- 
łanie dobroczynne kwasu mlecznego, zawar- 
tego w kapuście. 

Prof. Schalle zaleca też oprócz świeżej 
kapustę kiszoną, do której nie należy jednak 
dodawać zbyt wiele soli, natomiast pewną 
ilość cukru oraz przypraw łagodzacych jej 
osirość, jak np. jagód leśnych albo winogron. 

W Stanach Zjednoczanych rozwinęła się 
w osłatnich latach szeroka propaganda, po- 
pierana przez lekarzy, za spożywaniem eks- 
traktu płynuego z kapusty kiszonej. Powsta- 
ly liczne fabryki tego produktu. który cieszy 
się ogromna popularnościa i jest konsumo- 
wany w dużych ilościach przez corar Szersze 
warstwy ludności. M. K. 
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w Krakowie. 


Środa 16: św. Korneljusza i Cyprłana. 
Gzwartek 17: Stygmat. św. Franciszka S. 
Czwartek 17: wschód słońca o godz, 5.37. 

zachód o 18.12, 

DR. JULJAN PRASCHILL, naczelnik wy- 
działa handłowo-taryfowego krakowskiej Dy- 
rekcji koleji. został przeniesiony w stały stan 
spoczynku, Ustępującego naczelnika Praschilla, 
jednego z majtęższych w Polsce fachowców, że- 
gnają szerokie rzesze urzędnicze z niekłama- 
nym żalem. 

ROZPRAWY ODWOŁAWCZE OD WYRO- 
KÓW SĄDU PRACY, Prezes sądu ckregowego 
w Krakowie rozeslał ławnikom przy tym są- 
dzie, występującym z ramienia pracckierców 
i pracodawców, wezwania do udziału w kom- 
letach sędziowskich. które bedą rozpatrywać 
odwołania od wyroków sądu pracy jako sądu f: 
T. imstancji. Rozprawy odwoławcze rozpisane 
zostały na czas do 30 grudnia b. r.: pierwsza 
odbedzie sie dziś we środę 16 b. m. W każdym 
komplecie sadzącym zasiada tak Jawnik ze stro 
nv praeebiarców jak i pracodawców. 

POSIEDZENIE KOMITETU DLA WALKI 
ZE SKUTKAMI BEZROBOCIA odbedzie sje we 


czwartek. 17 b. m. o voz. 6-tej pop, w sali 
konferencyjnej na T. pietrze na Raluszt. 
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY AKCYJNEGO 


BANKU HIFOFTECZNEGO FILJA W KRA- 
KOWTE wzywa posiadaczy kart zastawniczych, 
których termin szeście-miesioczny upłynął. do 
sprałongowania tychże hib wykwmmna zastawów, 
gdyz w przeciwnym razie przedmioty bedą li- 
estacyjnie sprzedane, 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: mleko niezbiorano 1 litr 25 do 30 gr. zbie- 
rane 18 d> 20 gr, śmietana kwaśna 1.20 do 
1.80 zł. ser aneza Imke. 0.S0=do 1-24, mg- 


sło zwyczajne 3.40 do 3.60 zh jaja świeże szt. 
15 do if gr. jabłka 1 ke. 20 do 80 wr. grusz- 
ki 0.30 do 1,29 zł śliwki zwycz. 10 do 30 zh 


0.60 do 1 zł. ziemniaki 10 do 
12 gr. buraki ćwikł. 10 do 12 or. marchew 10 
da 12 gr, cchula 20 do 40 gr, pietruszka Mt 
do 16 selery 15 do 20 gr. kapusta hiala 
w głow. kopa 2 do 3 zl. knrv sztuka 8 do 5 
zł. kurezęta para 250 do 5 zł, kaczki sztuka 
2.50 do 4 zl. gosi 4 do T zl 


węgierki kraj, 


gr. 


SZOFER PO WYPADKU ZBIEGŁ. Samo- 
chód firmy Ramsa, reklamujący  marearvne 


najechał ma Aleji Mickiewicza u wylotu ul. Kru 
pniczej na. Franciszka Bojarska. jadącą na rao- 
„werze. Bojarska mnypadła ma bruk i doznała 
wstrząsy mózgu. Pogolewie ratunkowe prze- 
wiozło ja do szpitala św, Łazarza. Kierowca 
po wyuadku zbiegł. 

PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. 
Wczoraj wieczór wskutek uiesstrożnej jazdy 
najechał szofer. Wołek Alfred w ul. Szpitalnej 
taksówką Kr. 6257 ma przechodzącego przez 
jjezdnie M, Tlirscha. (1. AM. kupea, który upadł 
„ma bruk i doznał okaleczenia. glowy. Został on 
mpatrzeny przez Pogotowie ratutikowe, Foczem 
udał sie do domu. Kierowcy odebrano prawo 
jazdy. samochód unieruchoniono, 

TRAMWAJ ZABIL KONIA. Tramwaj jada- 
cv w stronę Podgórza wpadł opodal JI mostu 
"na konny wóz. Koń został zabity a wóz 
uszkodzony. Wypadku w Indziach nie bylo. Za- 
bite zwierzę nsunęla straż pożarna, 

FPORZUCONE DZIECKO. Cisak Marja. zam. 
w Pradniku Czerwonym znalazła na iplaztach 
miejskich naprzeciw sądu okręgowego — dziec 
ko płci żeńskiej liczące około 1 i pół roku. 
Dziecko oddano do Żłóbka miejskiego, a 74 
matką prowadzi poszukiwania I. Kemisacjat. 

WIELKA OBŁAWA FOLICYJNA, Celem 
zmniejszenia i zapobieżenia przestępstwom na 
terenie miasta Krakowa odbyła się w dniu 14 


bm. od godz. 21 do 24 obława przy udziale | to 


szeregowych służby mundurowej i śledczej. 
W wyniku obławy doprowadzono do Komi- 
sarjatów policji 83 osoby; zatrzymano w ar0sz- 
tach Kaczorowskiego Franciszka (1. 21), robo- 
tnika. poszukiwanego gazetą śledczą przez 
sąd w Dąbrowie Górniczej, Majko Edwarda (l. 
27), za kradzież z włamaniem do firmy Ada 
przy ul. Grzegórzeckiej 66. Piekarską Zofję (l. 
54), zam. w Czyżynach za kradzież krzesla 
z kościola N. Panny Marji i t. d. 
——f 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Środa: Koncert Egona Petri'egn. 


Czwartek: „Ziółko”. 
Piątek: „Sztuba”*. 


REPERTUAR KTNAFFĄTE CY 


WANDA: Swawolne studentki, oraz Puster 
bokserem. 

ŚWIT: Syn szczęścia, : 

BAGATELA: Na ekranie „Madame Olaja“ — 
Wa scenie: ..300 żon", 

SZTUKA: .Tgrzysko uczuć” 

APOLO: „X — 27% (w rolach Marlene Dic- 
4rich). c > : 

CORSO: Otwarce kina dźwiękowego | Corsa 


„Hadżi Murat* ( w roli gł. Iwan Możnchn, Lil 
rower), 
ŚWIATOWID: Triumf miłości, 
| Warszawa: Moja eiotka — twoja ciotka (Ralf, 
Arthur Roberis, Angelo Ferrari, H. Porter). 
— UCIECHA: „Szary dom*, 


S T 


s&LOS NARODU“ z dnia 16-g0 wrzetnia 1931. 


Wykłady na Uniw. Jag. w roku 193132. 


Wyszedł z druku spis wykładów na rok 
akademicki 1931/2. rozpoczynający się 1 paź 
dziernika. Podajemy z niego najważniejsze 
wykłady. 


NA WYDZIALE TEOLOGICZNYM 


Ks. Prof. Dr. Michalski 
iektor Uniw. Jag. — psychologja ogólna, 
historja filozofji; Ks. Prof. Dr. Grzelak — 
tilozofja religjl. teorja i fakt objawienia. 
organizacja Kościoła pierwolnego, norma, 
wiary: ks. Biskup Prof. Dr. Godlewski — 
historja Kościolua Powszechnego w zarysie, 
dzieje papiestwa w 18 W: Ks. Prof. Dr. 
Archutowski — o natehnieniu Pisma 
historja Kanonu Starego Testamentu, 


objęli wykłady: 


GW. 
0 po- 


uka o pieniądzu i kredycie; Prof. Dr. Be- 
nis — polityka gospodarcza i zagraniczna: 
Prof. Dr. Heydel — zasady ekonomii po- 


litycznej; Doc. Dr. Zweig — historja dok- 
tryn ekonomicznych: Doc. Dr. Starzew- 
ski — prawo polityczne. ogólne i polskie; 
Doe. Dr. Sarna — prawo narodów: Prof. 
Dr. Lalek ——polskie prawo skarbowe. ra- 
chunkowość a podatki: Prof. Dr. Kuma. 
niecki — prawo administracyjne, stafysty- 
ka: Doe. Hilarowicz — postępowanie e admi- 
nistracy jne polskie; Doe. Wachhołz -- ad. 
ministracyjne prawo pracy: Dr Lange — 
teorja statystyki; Prof. Wolter prawo 
karne, proces karny: Prof. Zoll i "ref. Gwia- 
zdomorski — prawo cywilne: Prof. Dziu. 


czji hebrajsl kiej. ksi legi mami Starego '[e- | rzyński — prawo handlowe: Doc. Hełczyń- 
stamentu: Ks. Doc. Dr. Bielenin — hobraj- | ski — niektóre instytucje z zakresu prawa 


skie starożytności religijne: zast. Prof. Ks. 
roc. Dr. Glemma — dzieje Kościoła pol- 
skiego w zarysie, reformacja w Polsce; Ks. 
Prol. Dr. Kaczmarczyk — cztery Ewangelje, 
exegeza Fwangelji podług św. Mateusza, 
cxegesis sublimior Ep. S. Pauli ad Philip- 
penses, objaśnienie prologn Ewangelji św. 
Jana: Ks. Prof. Dr. Wicher — prologomena 
in tzeologiam moralegu de actibns humanis 
ct moralibus. de conscientia, de virtutibus 
ineologicis, de Sacramento poeniteniiae, 
otyka seksualna; zast. Prof. Ks, Doc. Dr. 
Kruszyńki — wstęp do sztuki kościelnej, 
powstanie sprzętów i szat liturgicznych: Ks. 
Prof, Dr. Sieniatycki — de Verbo incarnato, 
dle gratia Christi; zast. Prof. „Ns. Doe. Dr. 
Krzemieniecki — principia, historia. ct fon- 
tes imris canoniei. god- iur. can, liber III: 
de rebus. de LR liber IV de pro- 
cessibus, Jib, de delictis et poenis; Ks. 
lektor br. Ham uszek — katechetyka (część | 
ogólna i szczegółowa: Ks. Prof. Dr. By- 
strzonowski — wymowa w Kościele kato- 
lickim do wicku 16-20, warunki i podsta- 
wy skutacznego duszpasters twa; Ks s. lektor 
J. Piwowarczyk — chrześcijańskie nauki 
społrezne: teorja katolicyzmu społecznego; 
Ks. Doe. Dr. Krzesiński — struktura i życie 
duszy ludzkiej. 


NA WYDZIALE PRAWNICZYM: 


Prof. hon. Dr. Wróblewski — część ogól- 
na prawa rzymskiego. rzymskie prawo rze- 
czową i familijne; Prof. Dr. Taukenschlag — 
żródła prawa rzymskiego, proces cywilny 
rzymski? papirologja; "Prof. Br. Lande = 
toorja Jęz a; Prof, Dr. Kutrzeha — hi- 
storja ustroju Polski, źródła prawa polskie- 
gv: Prof. Kłodziński — dawne prawo pry- 
watnę polskie; Prof. Dr. Estreicher — hi- 
storja ustroju państwa ma «ach. Europy; 
Prof. hon. Dr. Brzeziński — stosunek Ko- 
śeiola do państwa w świetle eueyklik papie- 
skieh i nowszych konkordatów; zast. Prof. 
Dr. Vetulani. — historja źródeł prawa ko- 
ścieliogo, prawo małżeńskie. organizacja 
Kościoła. najnowsze konkordaty Stoliep A- 
postolskiej: Prof. Dr. Krzyżanowski — na- 


WZNOWIENIE PRZEDSTAWIEŃ DRAMATU 
T KOMEDJI W TATRZE M. 1M, J. SŁÓW ACKIE 
GO nastapi jutro w czwartek kome KO Gvoinsa 
„Ziółko ciesząca się stale. na naszej scenie du- 
ŻENI. powodzenie m. w koneertywom wykonaniu 
pp.: Bednarskiej. Kosteckiej. Tndw'żanki, Wałew- 
skiej, Tierowskiego, Kafalko Maida: Lehwy, Szy. 
mańskiego oraz Tutskiego. W piatek 18 tm. po- 
wraca na alisz niezwykle aktualna sztuka Razt- 
mierza Leczyckiego .Sztukać, kiéra stanowiia 
najwickszw sukces sezonu, 

„RIGOLETTO“ W TEATRZE M, IM. J. SŁO- 
WACKIEGO. W sol:ote. dnia 19 tm. wenadzi BA 
repertuar operowy arcydzieło Verdtogo ..Figolet- 
6 
Z TEATRU „BAG: ATELA“. Dziś we srode po 
raz ostani wesola rewja pt. 30G żon obfitniacz 
w nadzwyczajny humor, piosenke, satyre i efuk- 
towne tańce. bolalo to zarazem poźegnauc przed 
stawienie zespołu pod kierowniewem Antoniego 
Kaczorowskiego, którw się udaja w abiasd po 
Małopols sce z rewją „Wyiazd na Maderę” Na ekra 
nie przemiły fin pt, „bsiężniez: za Olaa z Car. 
men. Boni. Marlena. Dietrich i Wier Rilla w ro- 
Jach głównych. 


DZIŚ KONCERT EGONA PETRTUGO W TE-! 


ATRZE M. IM. I. SŁOWACKIEGO, Oezek want | 
z dużem zajęciem występ znakamiiczo  Lianisty 
Egona Petriego odbędzie się dziś w śr "de o godz. 
S-ej wieczór w teatrze miej jskim, Zaakornw arte- 
Aa wybrał na swój program szeter areydriet ti 
teraturv muzycznej. a mianowieie Bacha: Prelu. 


dinm., Fuga i Alero Es-dur Mozara: Vantazja 
"Sonata C-mol. Busoni go: sw/v,ski dziennik i 
Carmen Fantazio., Schuberta Fog Andante 
i Warjacje M-ma Marsz wojssoww. Chapina: 


Noktwm H-dur. Op. 62. Barcarnl. Liszta: Balls- 
da Il-—mel i Polonez E—dur. Bilety dp nabych 
w kasie teatru miejskiego. « 
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Prezydent Mościcki przybędzie 
do Krakowa. 


Prezydent Rzplitei prof. Mościcki mæ przy- 
na uroczy- 
stości związane z ogólnopolskim zjazdem Acele- 
gatów Stowarzyszeń rezerwistów i b. wojsko- 
wych R, P. Z okazji Zjazdu odbędzie się po- 


być do Krakowa w dn. 26 b. m. 


morskiego: Prof. Gołąb — prawo procesowe 
cywilne: Prof. Wachhołz — medycyna są- 
dowa i psyvchopatologja sądowa. 


NA WYDZIALE LEKARSKIM: 


Prof, Kostanecki — anatomię opisową 
ciała hdzkiego: Prof. Marchlewski — chem- 


ję organiczną i chemję lekarską; adj. Dr. 
Robel — chemja nieorganiczna; Dr. Nay- 


der — fizyka doświaądczalna dla medyków; 
Prof. Maziarski — histologja: Prof. Szumow 
ski — propedentyka lekarska i historja me- 
dycyny: Doc. Skawron — pasorzyty czło- 
wieka; Prof. Godlewski — embrjologja czło- 
wieka i wyższych kręgowców i biologja 
ogolna; Doc. Kaulbersz — fizjologja narzą- 
dów zmy słowych; Prof. Supniewski — far- 
makologja doświadezalna; Prof. Ciechanow. 
ski — anatomja patologiczna, patologja 
cgólna i eksperymentalna; Prof. Gieszczy- 
kiewicz i i Nowak — bakterjologja; Doe. Pie. 
czenko — pasorzytnicze pierw otniaki ozio- 
wieka: Prof. Rutkowski Glatzel ovaz Doc. 
Nowicki — chirurgję; Doe. Oszacki — cho- 
roby przemiany materji: Doc. Witanow- 
ski — favmakognozję; Prof. Łepkowski — 
stomatologje; Doe. Siedlecki — mikroskopję 
kliniczną; Prof. Walter i Doc. Pawłas — 
choroby skórne i weneryczne; Prof. Lat- 


kowski i Tempka — choroby wewnętrzne; 
Prof. Lewkowicz — choroby dziecięce; 
Prof. Baurowicz — choroby gardła i krtani; 


Prof. Kostrzewski —: choroby zakaźne: 
Prof, Korczyński — balneologję; Prof. Zu- 
hrzycki oraz Doc. Szymanowicz i Keller — 
choroby kobiece; Doe. Artwiński, Zieliński 
i Rogalski — chorohy nerwowe i umysłowe; 
Prof. Wachholz i Olbrycht — medycynę są- 
dowa; Prof. Gądzikiewicz — higjenę do- 
świadczalna i społeczną; Prof. Majewski 


i Doc. Brudzewski — choroby oczu; Doc. 
Bier — higjenę żywienia i żywności; Doc. 


Pisarski — djagnostykę urołogiczną: Dr. 
Bilikiewicz (z Prof. Szumowskim) — Semi- 
narjam historji medycyny. 

Spis wykładów na dalszych trzech wy- 
działach podamy w jednym z najbliższych 
numerów. 4 


świecenie sztandaru 3 putku piech: ziemi kra- 
kowskiej Stowarzyszenia rezerwistów i b. woj- 
skowych. P. Prezyden* Mościcki zamieszka na 
Wawel. 


Prof, Chrzanowski bedzie nadal wykładał. 


Jak się dowiadujemy. prof, Ignacy Chrza- 
nowski, przeniesiony w stan spoczynku — bę- 
dzie jednak dalej prowadził swoje wykłady 
jako „zlecone”, — tak brzmi określenie urzę- 
dowe — przez Uniwersytet Jagielloński, który 
tem samem wyraził wielkiemu uczonemu swoje 
najwyższe uznanie, a także zajął stanowisko 
wobec decyzji ministra oświaty. Ustaje więc 
tylko praca pedagogiczna prof. Chrzanowskie- 
so w Seminarjum pelenistycznem. lecz wykłady 
jego bedą prowadzone nadal. Czas zaś. 79087070 
dzany na jpracy wychowawczej. bedzie mógł 
prof. Chrzanowski obrócić na dzialalność twór 
cza. a zwlaszcza na cddawna oczekiwana Hi- 
i storje Literatury od rozkiarów po dzień dzi- 
siejszy — którą pedebno już kończy. 


Początek wpisów na Uniw. Jag, 


Wczoraj rozpoczęly się wpisy na Uniw, Jag. 
na rek akademicki 1931/32. Pierwszy dzień 
wpisów zaznaczył się słabą frekwencją ra 
wszystkich wydziałach. podobnie zreszta jak 
w latach ubiegłych. Wzmażenia napływu stw 
dentów należy oczekiwać dopiero cd 20-g0. 
Opłaty uniwersyteckie nie ulegly zmianie, 
Pierwotny projekt zrównania oplat na poszez0- 
gólnych wydziałach został odroczony, prawdo- 
podebnie do przyszłego roku. 


Pod zarzutem wywrotowej dział: Irości. 


Na ławie oskarżonych przeto krakowskim 
sądem qrzysięgłych zasiedli wszoraj: Dr. Ra- 
chela Berkowiczowa (l. 27) Józefa Kuszyk 
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(. 20) krawcowa i Jan Drewniak 1. 19 ku- 
śnierz. oskarżeni o zgrodnię zdrady gićwnej 
z paragra 534bc) 50-56. uko ifart Joz 17% 12 
1802. Trybimałowi przewodniczył seo. Pilarski, 
wotowali seo, Dr. Jek i wieepr. Dr. Hubl, o.kar 


żał prok. dr. Kozłowski, 
Wedle aktu oskarżenia. dnia 22 kwietnia 
mr. popoludaiu, zauważył wywiadowca Jan 


Dębosz przechadzającą się obok poezty przy 
ul. Wielopole Józcię Kuszyk, która dziwnem 
zachowaniem się zwrócila na siebie uwagę wy- 
wiasłowcy. Po pewnej chwil u wvlotu ub Li- 
lrowszczyzna.  Kuszykówna spotkała się 
z Dsewniakiem a następnie z Berkowiczową. 

Niedlugo potem Kuszykówna weszła do domu 
pod 1. 23 przy ul, Starowiślnej i wyniosła stam 
R 8 pakietów w papier owiniętych. roczem 
wszyscy troje udali się do jednego z domów 
uzy ul. Starowiślnej, gdzie w sieni zostali 
przytrzymani przez wywiadowcę  Dębosza. 
Drewniak rzucił się do ucieczki, lecz został 
przytrzymany, Na (komisajacie Kuszykówna 
zapytana co jest w paczce. odnewiedziała, że 
żuryęale! Po otwarciu pakietu okazało się, ża 
zawierał on wydawnictwa ..Czerwena Pomoc“, 
organ komitetu centralnego „Czerwonej Pomo- 
cy“ w Polsce (opr, plik odezw wydanych 
przez „Komitet Centralny Czerwonej Pomocy 
w Polsce”. odezwy Komitetu C. Kom, Partjł 
Polski, zatytułowane ..Do robotników 1 robota 
nie rolnych“ oraz czasopisma komunistyczne. j 


Zakwestjonowane wydawnichwa propagita 
hasla wywrotowe i rewolucyjne i starają się 
masy pracujące robotników i rokofnie w Pal- 
sce skupić pod sztadarami komunistycznych 
organizacyj. j 
Na rozprawie oskarżeni wyparli się winy. 
Dr. Berkowiczowa tłumaczyła się, że do żadmej 
organizacji politycznej a tem samem Komnnf-. 
stycznej nie należy i żadnej Aziałalności komu 
nistycznej nie uprawia. Również nigdy nie 
znała oskarżonych. a spotkanie — jak mówt 
było przypadkowe. Kuszykówna tłumatzyła 
się, że nie znała Berkowiczowej a załfrzymała 
się na ulicy. gdyż ta pytała się o kino. O 
odezwach znalezionych rm jej mieszkaniu dowie 
działa się dopiero w więzieniu. Również i Dre 
wniak zeznaje. że nie należy do parfji Komm- 
nistycznej a spotkanie z dr. Berkowiczową tłu- 
maczy jako przypadkowe. 
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na 
podstawie mwerdyktu  sedziów przysięg głych 
uwolnił wszystkich oskarżonych od winy i ka» 


ry. 


Nowe monety papieskie. 


Na podstawie traktatu lateraneńskiego Wa 
tykan wydał dwie nowe serje monet, po- 
nieważ serja pierwsza bardzo prędko wyku 
DS została przez pątników. Wielkość 
i jakość monet jest ta sama, co monet włe 
skich. Ta sama jest też wartość nominalną 
i pieniądze papieskie przyjmowane są w cą 
lvch Włoszech, podobnie jak pieniądze wło- 
skie w państwie Watykańskiem. Nowe mo 
nety na jednej stronie mają wizerunek 
papieża. 


Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu* 


należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien- 
nika i opłatę pocztową 10 gr 


od_ egzemplarza. 
OEE o 0 0 
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ycie gospodarcze. 
Wędrówki hezroboczych w Ameryce. 


„Osservatore Romano“ w jednym y nieda- 
wno ogłoszonych artykułów o stosurkach 
w Stanach Zjednoczonych pisze o ciekawym, 
lecz bardzo smutnym fakcie wędrówek licznych 
rzesz hbezroboczych z prawie wszystkich 45 
stanów Ameryki północnej w stronę Kalifornii, 
która dla wszystkich wydaje się rajem. gdzie 
znajdą pracę, a przynajmniej warunki, które 
pozwolą im ra jaki taki byt. Wędrówki te 
przyjmują charakter masowy, przypominający 
dawne wędrówki ludów do imverjum rzyntssie- 
go. Dziś ocenia się ts masy na około dwa mil- 
jeny, a składają się one z wygłodzonych, zroz- 
paczonych przedstawicieli pozbawionego pracy 
mieszczaństwa. Władze stanowe  Kalifornji 
próbowały zamknąć granice przed tym najaz- 
dem, wszelkie jednak usiłowania w tym kle- 
runku są próżne. Aby zapobiec rym olijawom 
władze amerykańskie zamierzają nasiadowae 
Europe w jej pomocy bezrobotzym. (RKAP). 


Majątki ziemskie na licytacji. 
Warszawskie Towarzystwo kredytowe ziem 
skie rozpisało ma wrzesień i paźziemik licyta 
cję publiczną z górą dziewięciuset majątków 


ziemskich. W podobnym stosunku ogłeszono 
Jeytację dóbr ziemskich w analogicznych in- 
stytucjach kredytu długoterminowego we 


Lwowie. Pcznaniu i Wilnie. Pewma część załe- 
gających z ratami właścicieli majątków zdoła 
wprawdzie uiścić mależytość przeć tern:'nem 
licytacji, wiekszość jednak wohes znanych tru 
dmości na rynku kredytowym niewatpliwie nie 
bedzie mogła uniknąć przetagu. Przy obec- 
nych bowiem cenach rolnicy z trudem naogół 
mogą opłacać raty w stosunku 12% recznie. 


376 UPADŁOŚCI W PIERWSZEM PÓŁROCZU 


W pierwszem półroczu bież. roku ogłoszo+ 
no upadłość 376 firm handlowych i przemy- 
słowych. W porównaniu z. analogicznyn: okre 
sem roku 1930 oznacza to "ewien spadek, 
gdyż w ciągu pierwszych sześciu miesięcy ub. 
roku zbankrutowało 461 firm. 
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Giełdowe ceny zboża i mąki. 


Na giełdzie zbożowej w Kiakowie notowano 
we wtorek 15 bm. następujące ceny zboża i mąki: 
Pszenica dworska czerwona stand, 24—24.56; 
biała 23.50—24; targowa stand, 285—28.50: Jeçz- 
mień browarniany 25—26: na krupy stand. 19— 
20: Fasola cukr. biała (Jasiek) recz, wrhb. 15 3 
cukr. biała (Jasiek) 60—65: Wachtel 33—36: Sia- 
no słodkie 11—12: średnie S—V: kwaśne 7—8: 
Koniczyna pastewna 13—14: Mak niebieski z wor. 
kiem 70—80: szary 70—80; Kminek  krajowv 
ezyszczony 125—120: holenderski 140—150—159 
"obrót 360 kg. Ziemniaki stołowe 5—6; Maka 
pszenna okr. Krakowskiego orrsikową 43—45; 
45% 42-48; 65% 40-41; Mąka pszenna z mły- 
mów kongresowych kresikowa 41—42; 0006 38— 
39: Otręby żytnie 12.50—13. pszenne 13—13.50. 
Ceny innvch artykułów jak w cedule nr, Tb z dn. 
11. 9. 1981. Tendencja spokojna. dowozy małe. — 
Kursa w porównanu z notowaniami z 11 bm. na 
niższym naogół poziomie, 


Giełda krakowska. 


Kraków (PAT) Giełda: 
Chodorów 121.50. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 
Warszawa (PAT). Waluty: dolary 8.91, 
"8.89 


Zieleniewski 11.50, 


Dewizy: Beleja 124.19, 124,50. 123.88: Holandja 
260.30; 361.20, 359.46; Londyn 43.3314. 43.50,! 
43,29; N. Jork telegraficzne 8.929, 8.949. 8.909; 
Paryż 35.01, 35.10, 34.92, Praca 26,44%. 26.51. 
26.38: Szwajcarja 174.19, 174.62. 173.76. Wiedeń 
125.52. 125.83. 125.21, Włochv 46.72, 46,84, 45.60: 
Helsingfors 22.72. 22.84, 22,60. 


KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 118.50. 

Pożyczki: 4% inwestycyjna 85%. 5% Etliwer. 
wyjna 44%, 44.60, 6% dolarowa 66, 70. 61, 1% 
stabilizacyjne 64%4, 9% L. Z. Banku Gaspidar- 
etwa Krajowego 94. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych (PAT). Paryż 20.16. Londyn 24.9016, 
N. Jork 5.12%, Belgja 72.35, Włochy 26,82 Hisz 

ja 46.25, Holandja 206,85: Berlin 120.44. Wie 
deń 72.12, Sztokholm 137.2214, Oslo 137.174: 
Kopenhaga 137.10, Sofja 3114. Praga 13.18, | 
Warszawa 51,40; Budapeszt 90.024.  Bialogród , 
905, Ateny 6.65, Konstantynopol 2.48, Bukareszt 
3.0514, Helsingfors 12,00. 


WIADOMOŚCI DIECEZJALNE. 
Archidiecezja lwowska, Kanonję gremjalną 
przy Kapitule Metropolitalnej we Lwowie 
otrzymał Ks. Bolesław Grudzieński. wikarjusz 
Bazyliki Metropol. i sekretarz Kapituły Metr. 
Dziekanem stanisławowskim mianowany Ks. dr, 
E. Baziak, proboszcz w Stanisławowie. Odzna- 
czony: Exp. can: Ks, J. Teichman. admini- 
strator w Wolicy Derewlańskiej, Instytucję ka- 
noniczną na probostwo w Siemianówce otrzy- 
mał Ks. Jan Bałys, administrator w Berżowie. 
Konkurs na opróżnione probostwa w Brodach, 
Jagielnicy, Krzywczu. Ostapiu i Strusowie ogła 

szono z terminem do 20 września h, r. 


/Przeniesieni Ks, Ks. administratorowie: J.|jowa, KI. Ziomek ze Strusowa do Białogóry. w związku z trudnem 


„GLOS NARODU“ z dnia 16-go września 1931. 


Sprawy społeczne. 


ROZWÓJ CHRZEŚĆ, RUGHU ZAWODOWEGO W NIEMCZECH. 


W tych dniach ukazał się w druku „Rocz-|w Niemczech pod względem liczby w r. 1980 


mik Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowe- 
go w Niemczech na rok 1931“, Na 289 stro- 
nach pomieszcza rocznik sprawozdanie z dzia- 
łalmości i rozwoju CHZZ. w Niemczech w roku 
1980 i szereg innych artykułów. Ze sprawozda- 
nia. z działalności CHZZ, w r. 1930 dowiadu- 
jemy się o zabiegach przodowników CHZZ., ce- 
lem dojścia do współpracy z pracodawcami, co 


jednakże się nie powiodło. Sprawozdamią z roz- | 


woju poszczególnych związków zawodowych 


jak i całego chrześcijańskiego Zjednoczenia Za- 
wodowego ilustrują postępy i rezwćj ruchu za- 
Chrześcijańskie Związki Zawodowe 


wodcwego, 


Gd wtorku 
dnia 15 go września 


W kinoteatrze 


„SWH 


P> 


/ 
ai 4, 


Początek przedstawień 0 god 
= 


utraciły 13.964 członków, a to głównie z po- 
śród robotników włóknistych, górników. drzew 
nych, tytoniowych i rolnych, Niektóre Związki 
Zawodowe wykazały przyrost członków, jak me 
talowcy, przemysłu spożywczego. hotelowi, bu- 
dowlami, przewozowi. Z końcem 1930 r. Chrze- 
ścijańskie Związki Zawodowe w Niemczech 
liczyły 778.863 człcnków (792.827 w r. 1929). 
Dochody CHZZ. wynosiły 24.278.057 marek, 
Rezchody 21.561.237 marek, Chrześcijańskie 
Związki Zawodowe są potężną organizacją Spo- 
łeczną, która wywiera wielki wpływ na stosun- 
ki w Niemczech, (x). 


Doskonała komedja najnowszej produkcji „Universalu“ 


SYN SZCZĘŚCIA 


w gł. roli Glenn Tryon nowy znakomity komik ameryk. 


Nad program dwie komedje. pełne humoru! 


Z. 18, 7, 8, w niedzielę od 3 no południu. 


re 
UF 


We Frankfurcie nad Menem dokonywano ostatnio prób z wynalazkiem inżyniera nie- 


mieckiego A. Singa, który skonstruował łódź nietonącą. 


Łódź ta bedzie służyć do 


ratowania tonących, nawet podczas najgwałtowniejszej burzy. 


Z chwilą pojawienia się na rynku zboża 
z nowych zbiorów, nastąpiła szybka w sto- 
sunku do przednówka zniżka cen. Ponieważ 
i przednówkowe ceny nie były wysokie, pow- 
stało w sferach rolniczych zrozumiałe zde- 
nerwowanie i nie wzięto pod uwagę, że róż- 
nica między ceną wiosenną j ceną jesienną 
jest w Polsce zjawiskiem stałem, dochodzą- 
cem do 50%. a nawet wyjątkowo więcej. 
Zapomnienie to skłoniło do przypuszczeń, że 
szwankuje nasza polityka zbożowa. 

W niedługim czasie wyraz zewnętrzny 
obawom w tym kierunku dała rezolucja Za- 
rządu Głównego Rady naczelnej organizacyj 
ziemiańskich, domagająca się interwencji 
w celu oderwania ceny wewnętrznej od cen 
światewych. Bliższych wskazań wspomniana 
rezolucja nie precyzowała. 

Oczywiście stanowisko lak poważnej insty- 
tucji odbiło się głośnem echem w sferach 
rolniczych i w prasie, wywołująr wrażenie, 
SE E E "RZUT | 1111 EEE 
Kontek z Mostów Wielkich do Horpinia, Wł. 
Pawski z Borek Wielkich do Huty Nowej, Fr. 
Sozański z Adam do Wolicy Derewląńskiej, 
J.  Wiecław z Kujdaniec do Borek Wielkich. 
Mianowani administratorami Ks. Ks.: I, Nadol- 
ski, em. proboszcz w Mostach Wielkich, W. Ro- 
gowski. koop, w Brodach administratorem tam- 
że. Przeriesieni Ks. Ks. kooperatorowie: J. Par 
wik z Bóhrki do Dolinr. M. Dutkiewicz z Hor- 
pmia do Mostów Wielkich. St. Kuchta z Rorsz- 
czowa do Kołomvi, G. Neumann z Świrża do 
Brzozdowiec. F Palewicz z Horodenki da Zlo- 


«| Niebezpieczne eksperymenta. 


T 


iż zanosi się na rewizję ustalonych od prze- 
szłego roku zasad polityki zbożowej, a za- 
twierdzonych przez konferencję ogólno-rolni- 
czą w czerwcu b. r, Słuszność tezy, iż należy 
dążyć do przywrócenia opłacalności produk- 
cji była, niestety, w danym razie obarczona 
niebezpieczeństwem powrotu do dawnej 
zmienności w polityce zbożowej. Ile szkody 
przyniosła owa zmienność, wiedzą doskonale 
rolnicy i dlatego bronić trwałości wytycznych 
polityki zbożowej, byłoby wybijamem otwar- 
tych drzwi. 

Przypuszczać należy, że opublikowana 
w prasie rezolucja nie odzwierciedliła do- 
kładnie tendencyj Rady Naczelnej, ponieważ 
uchwała konferencji z dnia 3 września br., 
w której wzięli udział najwybitniejsi przed- 
stawiciele zorganizowanego życia rolniczego, 
a więc i Rady Naczelnej, potwierdziła uchwa- 
ły czerwcowe. Ten moment jest bodaj naj- 
ważniejszym dorobkiem dyskusji, jaka, po- 
czawszy od 19. sierpnia br. się rozwinęła. 
Rolnictwo otrzymało ponowne zapewnienie, 
że eksperymenłów nikt nie podejmie i że 
od chwili istnienia nadwyżek wywozowych 
jedyna ceną, o jaką meżemy walczyć, jest 
cena. Światowa plus premia wywozowa, 

Niewątpliwie pragnienie przyspieszenia 
momentu wyższych cen wskazuje różne drogi 
rzekomego wyjścia. Najbardziej natarczywie 
narzuca sie myśl monopolu zbożowego, przy 
którym Państwo zakupywsaloby zmononolizo- 
wane zboże po cenach, pokrywających koszty 
produkcii. 

Pomijajac trudności techniczne, zwiazane 


czewa, P. Styszko z Uścia Zielonego do Nara. jz. magazynowaniem. oraz finansowe, będace 
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musimy zaznaczyć, że idea ta kryje w sobie 
wiele niebezpieczeństw i to nietylko teore- 
tycznych, które wysunęliby niechybnie prze- 
ciwnicy etatyzmu, Zboże zmonopolizowane, 
dobrze płatne, zwiększyłoby swą podaż o ilość 
której nawet w przybliżeniu nie możemy 
określić. Stałoby się to poprostu na skutek 
ograniczenia spożycia danego właśnie zboża 
na wsi, w celu spieniężenia go. Jeżeliby mo- 
nopoł dotyczył pszenicy, oczywiście zastąpio- 
noby jej spożycie żytem, jeżeli żyta — psze- 
nicą i ziemniakami, przyczem ograniczenia 
byłyby stosowane zarówno w konsumcji ludz- 
kiej, jak i zwierzęcej. Czy owe różnice w spo- 
życiu wsi są znaczne? 

Według dość ściśle określonych danych, 
przyjawszy za 100, przeciętnie spożycie wsi 
w ciągu ostatnich 10 lat, najniższy wskaźnik 
rocznej konsumcji wynosi dla pszenicy 67, a 
najwyższy 139.1, dla żyta 58,7 i 118,8, dla 
jęczmienia 62,7 i 125,6 i dla owsa 70.2 i 
139.8. Przedstawiając tę sprawę w cyfrach ab- 
solutnych, otrzymujemy, że przy śŚredniem 
spożyciu rocznem pszenicy przez więś 1,006 
tysięcy tonn. różnica maksymalna w spożyciu 
wynosiła 725.200 t, a więc 72%. Rachunek 
dla żyta określa się w evfrach 4.678500 t. 
i 2.811.700 t. co równa się 60%. 

Jeżeli pewne czynniki gospodarcze mogły 
zmniejszać, lub zwiększać spożycie wsi w tak 
znacznym stopniu w latach ubiegłych, nie 
wolno przypuszczać, že wprowadzenie tak 
ważnego czynnika, iak opłacalna cena, nie 
spowodowałohy podaży. która zwiększyłaby 
nasze nadwyżki wywozowe przynajmniej trzy 
krotnie. Zresztą doskonałą lekcia posladowa 
jest w tym względzie obserwowanie mono- 
polu jugosłowiańskiego, który zakupuje psze- 
nieę po 162 dynary za q., sprzedawać zaś 
musi już teraz po 05. ponieważ nie jest w sta- 
nie jej magazynować. Na akcję ta przezna- 
czono 300 mili. dvnarów (przy obliczeniu, 
że na wywóz jest 7.500.000 q.). tymczasem 
okazuje sie, że braknie 150 mili Rzecz pro- 
sta. że załamanie sie takiego eksperymentu 
jest zjawiskiem, gospodarczo niesłychanie 
szkodliwem. 

Celem polskiej polityki zbożowej powinno 
być trzymanie ceny wewnętrznej na poziomie 
nie niższym, niż cena eksportowa plus pre- 
mja. przy wywożeniu bieżących nadwyżek, 
dopóki na rynku wewnętrznym podaż nie 
zrównoważy Się z popytem tak brzmi 
istotna cześć uchwały z 3-g0 września, 

Wymaga ona nieco wyjaśnień. 

Określenie momentu równowagi między 
podaża, a popytem jest niesłychanie trudne. 
Dlatego teź nie można liczyć na to, że w pew- 
nej chwili polityka zbożowa będzie mogła 
określić, iż od dziś celem jest cena ekspor- 
towa plus cło. Umiejscowienie takiej decvzji 
w określonym punkcie czasu jest niemożliwe. 
Jeżeli zjawisko równowagi zaidzie, to nie- 
odrazu, lecz będzie ono stawać sie, windujac 
cenę w górę i odrywając zwolna od niskich 
cen światowych. Należy liczyć się z nawro- 
tami spadku, wobec powiększenia podaży po 
każdym większym skoku cen. w zwiazku 
z omawianą powyżej zdolnościa wsi do kur- 
czenia. wzelednie zwiększania konsnmcji. 

Dla tychże samych powodów nie można 
domagać się decyzji, idacej w kierunku za- 
hamowania wywozu. motywowanego tem. że 
nadwyżek eksportowych niema. Decyzja ta- 
ka byłaby bowiem wvstarczajaca do natych- 
miastowego zakłócenia harmonii na rymku 
wewnętrznym. 

Krótki przegląd ostatniej dyskusji i uch« 
wał z dziedziny polityki zbożowej oraz oświe- 
tlenie niektórych Ściślej zwiazanych z niemi 
projektów, możliwości i okoliczności, każa 
przypomnieć. że handel zbożem graniczy ze 
spekulacja. produkcia zbożowa z loterją. a 
polityka zbożowa z labiryntem, pełnym naj- 
wiekszych niespodzianek. 

W takich warunkach rozwaga. zimna Fro” 
i ostrożność, moga przyczynić się do powo- 


dzenia. natomiast ryzyko eksperymentów 
jest tak wielkie, że nie wolno ich próhować. 
Z. R. 


Radia, 


FI OR 
Czwartek, 17.9. 


Kraków, (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.16 Płyty gramofonowe; 
13.10 Komunikat meteorologiczny; 14.50 gospo- 
darczy; 15.25 Odczyt z Warszawy: 16 Płyty gra- 
mofomowe; 16.35 Transmisje z Warszawy: 17.15 
Płyty gramofonowe; 17.35 Odczyt ze Lwowa; 18 
Koncert panołudniowy. Wykonawcy: St. Dorthei 
merówna (skrz., St. Sehleichkorn (altówka), J. 
Hofman (fortepian); 19 Rozmaitości. 19.05 „Gawe. 
dy podhalańskie" w recytacji p, WŁ. Doruli: 19.20 
Komunikat; 19.35 „Skrzynka pocztowa” — Inż. 
St. Broniewski; 19.25 Transmisje z Warszawy; 
20.15 Pogadanka muzyczna; 20.30 Transmisja 
z Genewy opery „Fidelio“, A 

Lwów (380.7). G. 15.45 Lwowski komunikat 
LOPP: 17.15 .W pracowni Cetliniego', wygłosi 
prof. St. Machniewiez; 17.35 „O budowie atomów" 
wygołsi inż, Ł. Dorosz, Transmisja na wszystkie 
«taeja P. R: 18 Koncert kameralny. Soliści: Prof. 


położeniem skarbu, | Jurkiewicz (fagot), p. M. Błażyńska (sopran); i p 
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c=; 
Rako Naistarszy Skład 25 gz” 


/FORTEPIANGW 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


$ (dawniej Zygm, Raba) 


Kraków, Rynek Główny 34. 
"Pa'ac Spiski) 


Firmy 


r 
t 


poleca w wie kl « wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje | 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 


A 


Własna Sala Koncertowa. 


© AAi E eR © 
T. Berensohn (fortepian), akomyaajarent p. T. 
Seredyński, 

Warszawa, (1411.8). G. 1140 Przeglad prasy 
krajowej; 11.58 Svwnał czasu; 1275 Program na 
dzień nastepny; 12.10 Plyty eramofonows; 15.10 
*aństwowy Tustytut Meteorolegiezny: 1456 Ko- 
munikat gospadatczt; 190.25 ..0 instytner> gospo- 
darstwa dontowego"; 1545 Komunikat LOPP: 16 
Płrtv gramofonowe: 16.35 wojsko- 


Wiaelonzoświ 
we dla wszystkich; 1645 Ranunikot dla żeglugi 
i rybaków; 16.50 „Wystawa sziychów w karnie. 
nicy Baryczków w Warszawie; 1715 Płyty grze 
mafonowe:; 17,35 Odczyt ze Lwowa; 18 Koncert 
popołudniowy. Wykonawer: St Miicrowt (s0pr.) | 
R. Ginzburg (wiolonczela): 19 Rozmaitośo, 19.20, 
Komunikat Tewarzystwa Zachery Hodowl. koni: i 
19.26 Płyty gramofonawe: 1940 Gjalda rclnicza: 
1930 Państw, Instytnt  Mefcovologiczawj 750 
Prasowy Dziennik Radjowy; 20.10 Komunikat 
eportawy; 20.153 Sływo wstępne do transmisji 
z Genewy, 2030 'Iransmisja z Genewy. Opera 
Fidio L, van Decthovena. Obsada: Eieonora 
Helena Wilbrunn. Marcelina — Lotte Schöne. 
Fiorestan — Jan Fidesser. Rocco — Pawel Den- 
der, Pizzaro -— Józef Rülbr. Dyrvenje de Wem- 
garimen 23 Muzyka taneczna z ikuicinen Orza 

Katowice (468.7). (r. 1510 itomumkay Polsk, 
Zw. Zrzeszeń Gosp, Wej. Śląskiego; 18 Recital 
śpiewaczy p. A. Ritselimann: 19 Ceczieany odel- 
nek powieściowy: 19.30 Dr, W, Ormieki, docent 
En. J.: „Wurezenie się światowego handlu 1 trans 
oceaniczne żeglugi, 


———00)0—— 


P. Róg prezesem Klubu 
Ludowego. 

Warszawa, 15. 9. (Telef. wł), W dnia dzi- 
śiejszym odlyło się posiedzenie Klnku Parla- 
mentarnego Stron. Ludowego w sprawie Wy- 
born nowego zarzadu, Klub ten wybiera nowy 
zarząd przejd każdą sesją. Po referacie prezesa 
Klubu posła Roga wybrano ponownie p. Roga 
prezesem, wicepręzosmni posłby Kieruka 3 Wa 
Terona, 
skiego, 


sekretarzami pp. Mikdajezyka i Dal- 


LOTERJA KLASOWA. 
Warszawa, 15. 9. (Telef, wł). Podczas dzi- 
tiejszegn ciągnienia Państwowej Twoterji Kla 


sówej padły następująco wygrane: 25.000 . al. 


Hamir. IGGADY, MOT, 20.0002. nau Nr. 
SAGA. [0.000 zł, ma Nr. 132810, 294.545, 
5OGO zł ma Nr 208.023, 8.000 zl. ma Nr. 
16,208. SOAM TARG 106.759, 180.228. 
201.139, 202.320, 


X— 

Warszawa, 15. 9. (Tel. nt). Rząd evecho- 
lewacki wstrzymał subwencja. ôq 1 paździer- 
nika dla ukraińskiego uniwersyterm w Pradze 
oraz dla ukraińskiego studjam sztuk pizknych. 
Co będzie z akademją relnisza w Poadiebra- 
dach jeszcze nie wiadomo, 


OSZCZĘDNOŚCI W ANGLJI. 


Londyn, 15. 9. (PAD. Tzba gmin przyjęła 

w drugiem czytaniu 310 głosami przeciw 253 
projekt „ustawy oszczędnościowej. 

TETE, 


Zgon znanego lotnika niemieckiego. 


Podczas niedzielnych popisów lotniczych 
* Hamhuren zginął znany z czasów wielkiej 
wojny Iik niemiecki Korff. czionsk eskardv 
myśliwskiej. Korff wraz z pasażerami wzniósł 
eie ponad lotnisko. Po kilku skrążeniach sa- 
moict opuścił się tak nisko. że podczas spirali 
aparat osunął sie na skrzydło i uderzył o zie- 
mię, druzgocąc się na mejsen. Zarówno pilot 
jak i pasażer ponieśli śmierć na miejscu. 


Zamach na G. P. U. w Mińsku. 


Ostatnio dokonano zamachu na GPU. w Mit- 
tku. W lokalu GPU. w- godzinach rańnych 
rzucono dwa granaty i dano kilkadziesiąt. strza 
łów rewolwerowych, Ranny zostat jeden z-funk 
cjonarjuszów GPU. i portjer. Tego samego dnia 
rzuesno na lekal GPU. granat i wskutek wy- 
buchu wyleciały wszystkie szyby. Ńpraweów 
zamachu nie ujeto. 

R SE - 

KONGRES ŻEGLUGOWY W WENECJI. 
Król włoski dokonał w tych dniach ctwareja 
XV. międzynarodowego kongresn żeglugowego 
wonec przedstawicieli 356 państw. zoromadzo- 
nych w pałacu Dozów w Wenecji. Polskę TC- 
prozentują inż. Nagórski, Bruns. Tyehoniewicz 
„ięRummel. Na czele delegacji polskiej stoi am- 
basador Przeździecki. 


PIERWSZA MOWA NA KONFER 


Loudyn, 
siedzeniu 
brytyjsko-indyjskiej wygłosił Gandhi przemó- 
wienie, w którem oświadczył, że przyjechał do 
Londynu w tym celu. by w duchu pokojowej 
Podkreśkł 


15 września. Na dzisiejszemi po- 


komisji konstytucyjnej konfercneji 


współpracy ułatwić porozumienie 
on, że działą jedynie na polecenie indyjskiego 
korgresu narcdowego a nastepne przedłożył 
komisji mandat kongresu, który krzmi: 


«GLOS NARODU" z dnia 16-70 września 1931 


| Gandhi żąda zupełnej niezawisłości. 


ENCJI „OKRĄGŁEGO STOLU“. 


„Kongres narodowy życzy sokie, aby pod, 


czas obrad konferencji „okrągłego stołu” nie 
spuszczano z oka celu, zamierzającego do Zu. 
pełnej niezawisłości Indyj. Delegacj konferen- 
cji są zobowiązani do poświętenią swej pracy 
temu jedynie celowi“. Gandhi zaznaczył wre- 
szcie, że wycofa się bez wahania o ile nie -be- 
dzie możliwa praca prowadzaca do celu. 
——000 


Oficer z Brześcia i p. Herse. 


CHARAKTERYSTYCZNA HISTORJA W ZAGOŻDŻONIE, 


Warszawa, 15, 9. (Telef, wE) Do niedawna 
przemysłowych 
w Zagcżdžonie pracewał ip. Karol Merse, Pel- 
nił on obowiązki w dziale zakupów. Obecnie 
odmówienie podania 
ręki pewnemu oficerowi. Olicer ten przybył do 


” 
w państwowych  zakladach 


został zredukowany za 


Zagożiżowa w 
W fabryce wiedziżno, że jest to jeden z towa- 


fabryki, Nie chcąc z nim zawierać znajomości, 
skłonił się i wyszedł. Dyrektor wezwał do sie- 
bie p. Hersego I zapytał go, jak ma rozumieć 
jego postąpienie. „Bohaterowi brzeskiemu ręki 
nie podam“, odpowiedział wczwauy. Dyrektor 
usiłował nakłonić p, Herzega do pojednania się 
z oficerem, ale bez rezultatu. W wyniku zaj: 
ścią p. Hersego zredukowano bez pensji za 


rzyszów pułk. Kostka-Biernackiego w Brześciu. ! urlop i przynależnej mu tantjemy, wobec cze- 


Większość personelu fabrycznego zachowywa-| go zaskarżył on zarząd 
Herse | w Radomiu. 


P) 
spotkał owego oficera w gabinecie dyrektora 


la się wabee przybysza z rezerwą, 


fabryki przed sądem 


——:0:—— 


odbylo się pierwsze 


Wczoraj, we wtorek 
powakacyjne posieđzéuie rady miejskiej” pod 
przewodnictwem p. prezydenta Beliny-Praż- 
mowskiego. Na wstępie posiedzenia przewodni- 
czący odebrał ślubowanie radzieckie od 4 rad- 
ców. paczem zawiadomił rade, że członek jej 
dr. Orzelski zgłosił rezygnację z mandatu ra- 
dzieckiego. Nastepnie prof, U. J. dr. Gwiazdo- 
morski referował sprawę odsłąpienia gruntów, 
kędacych własnością gminy Krakowa pod bn. 
dowo kalei Kraków—-Wiechów. Referent zawia- 
domił rudę, że wszyscy właścielele gruntów na 
terenie | Krakowa 
kolejowa ż tem, że kalej albo wykupi te grun- 
la albo gdyby nie doszła do porozmnienia zila- 
ją sie na wyrok komisji wywłaszczoniowej. 
Sprawy odstąpienia gruntów nie załatwiła, do- 

stawia 
gruntów 


tąd gmina Krakowa, to też referent 
wniosck o odstąpienie potrzebnych 
skarhowi kolejowemnu. 

„Kada miejska wniosek neirwdda, poczem 
wiceprezydent dr. Duch zaproponował na dele- 
gata do państwowej rady spożywećw . wice- 
prez. masta dr. Klimeckiego w miejsce b. wł- 
ceprezydenta dr. Wielgusa. Zkalej na porządku 
dziennym znalazły się sprawy dziarżawy wzglę 
dnie sprzedaży gruntów, poczem odbyło się taj 
ne posiedzenie. 

Na posiedzeniu tajnem uchwalono emery 
hug ba wniosek prezydjum byłemu wi eprez. 
miasta dr. Wielgusowi į uchwalono nasiepują- 
eo nominacje: Naczelnik Diura prezydjalnego 
magistratu p. Stan. Hergetl został przeniesio- 
ny do 5-so stopnia służbowego. Dyrektorem 
woiłóćiągów miejskich został mianowany” inż. 
Stan. Krawczyk, a wicedyrektorem dr. Tad. 
Orzelski, Dyrektorem Öcktowni miejskiej mia- 
nowańy inż. H.' Dubeltowicza, loiychczasowe- 
go miecdyrektora. nadto dyrzktorowi Muzeùm 
Przemysłowego inż. E. "Terowi przyz: ; 
range slużhowa. Nominacje na starszych rad- 
ców: otrzymali radcowie: p. "+. Wessely, p. 
WŁ Dzewoński i p. Stan. Batko. Ralcami ma- 


wistratu mianowano: sekretarza * prozedjum na los kobiety w raju bolszewickim. Ale na | 


mac: p. Fr. Strasika, dr. Wta. Piotrowskiego, 


Wiedz. Lachowicza, M. Ćwiertniew'cza Józefa ce bardzo mało znajdujemy. Skąd to pocho- | 


Holty, Feliksa Rajmana; dr J, Grsbewsktego, 


Przeniesienia w stan 
"nieczynny w policii. 


Warszawa, (5. 9. (Telef. wE). W stan nie- 


czynny ; przeniesiono: 
kiego policji Pilcha, komendanta wojewódzkie- 
so: ipelicji w B'ilymstóku insp. 
"sA wojewódzkiego policji w 


inspektora Ludwikcwskiego, 


ivspektora Gala z- Glównej Komendy Policji, 


=== 


251 TYS. BEZROBOTNYCH... 


Warszawa’ 15. 9. (Tel. wł) W.dn, 12 wrze- | 
489 4 


śnia liczba hezrohotnych wynosiła. 251. 
t więc spadek wynosił 58 osób. 


odstąpili = pareele pod Tana 


komendanta wojewódz: 


Charlemagne, kiem. Już pod koniec książki czytamy: 
Kicieach| Eliśmy z tamtej strony pod wrażeniem, 


komendanta wo- 


dr. J. Nowosiełskiego, p. Wnęka Marjana, p. 
K. Sarneckiego, dyrektora biura statystyczne- 
go i R. Goelnera, Do grupy siódmej przesunię 
to docenta dr.. Szczęsnego-Wachkalza, dr Zdz. 
Nowickiego. Lozatem jednego urzędnika prze- 
niesiono w drodze dyscyplinarnej w staty stan 
spoczynku i przeniesiono kilku urzędnizów. 


Szkielak! 
Wybrański 


Wielki wybór 


KRAJOWE: 
Rracia Fibiger 
Betting 
Kernitopi 
Sommerfeld - 


Wielki wybór w instrumentach używan 


„Dzień powszedni” w 


Herbert i Elżbieta Weichmannowie byli 
jakiś czas w państwie sowieckiem, patrzeli, 
rozglądali się i notowali, a swoje spostrze- 
żemia spisali w książce pod powyższym ty- 
tułem, Oboje podróżnicy należa do obozu so- 
cjalistycznego w Niemczech, to też tembar- 
dziej wrażenia, jakie odnieśli z pobytu wśród 
bolszewików, mogą zaciekawić, co też wi- 
dzieli i jak patrzeli na życie powszednie 
w Sowietach socjaliści. Szczególniej rzecz 
interesująca, jak kobieta socjalistka patrzy 


stety o tem, co by tak interesowaio, w książ- 
dzi? Oto w zakończeniu aulorowie książki 


|pisza: „Wielki rozdział o rozbudowie gospo- 
darstwa społecznego, jak i mniejsze rozdzia- 


lv o polityce socjalnej. o administracji pań: | 
stwa. o zdrowotności w Sowiełach, o sprawie. 


kobiecej, celowo nie zostaly napisane". 
Tylko tu i ówdzie na kariach książki są 
notatki, które jednak wystarcza. by. sobie 
pae sprawę, jak wygląda dzień powszedni 
lw życiu kobiety pod panowaniem bolszewie- 
„Wró- 
iż 
nasze stosunki w Niemezech należy spokoj- 
nie traktować. bo życie -w Niemczech jest 


jew, policji w Tarnopolu dr. Hassa. ponadto | przecież jako tako godne człowieka”. 


| Tak piszą o słosunkach w Bolszewji Wy- 
|-nawex doktryny Marksa. którzy i w Niem- 

czech chcieli takie państwo przyszłości reali- 
zaai Tak pieknie rozpisywał się o tem 
państwie przyszłości filar socjalizmu Bebel. 
I cóż z tego wszystkiego? Towarzysze Weich 


5 À £fr. T 


Larany w Min. Spr. Lagr. 


Wars zwa, 15, 9. (Telef. wł). Radca Mim. 


|Spr. Zs r. Karszo-Siedlecki mianowany został 
| radcą 'cselstwa Rzplitej w Moskwie. Radca 
Tad. TAwłowski miiunowany został konsulem 


| w Chzkorwie, p. James Douglas konsulem pro- 
„wize teznym w Charbinie, p, K- Rogużski kon- 
sule.1 bonorowym w Casablance. B. Jałowiecki 
wic konsulem w Mńskn. kap, B. Lepecki se- 
krezarzem poselstwa w Bukareszcie, M. Toma- 
ez „wicz attache poselstwa polskiego w Tchera- 
uie, Radcy Barthel de Waydsntal powierzona 
kierownictwo konsulatu polskiego w Szanghaju 
jako charge d'affaires, Wo tym również cha- 
rakierze powierzono poselstwa 
polskiego w Meksykn p. Merdingerowi, Konsul 
honorowy w Havrze p. D. Winiarz został zwol- 
niony z tego stanowiska, 


kierownictwo 


POLSKA ZŁOŻYŁA WYKAZ ZBROJEŃ. 

Warszawa, 15. 9. (Telef. wł). Delegacja pol 
Ligi Narodów 
wykaz zbrojeń polskich stosownie do życzeń 
Rady Ligi. Przy tej sposobności rząd polski 


ska przedłożyła Sekretarzowi 


Ponownie wyraził (przekonanie, że należy dą- 
żyć do tego, ażeby podawania wiadomości 3 
zbrojeniach były dokonywane na  modstawie 
równorzędności wszystkich krajów  zapraszo- 
nych. | 


Wzburzenie marynarzy angielskich 
z powodu -zmiejszenia żołdu. 


Londyn, 15 września, Admiralicja angielska 
donosi, że wedle raportu dowódcy floty atlan- 
tyckiej wiadomość o obniżeniu żołdu w mary- 
narce wojennej wywołała wśród części załogi 
floty tak wielkie wzburzenie, iż dowództwo 
uznało za stosowne przerwać manewry į po- 
wrócić do portu, 


——:: — 

Berlin, (PAT). Wezoraj zmarł w Złotowie 
w Marchji paznańsko-pruskiej Fryderyk 
Leopold pruski, 


ks. 


ZAGRANICZNE: — 


Urster 
Kotykiewisr 
Mustel 
e 
nin | fortepianów 
ZAGRANICZNE: 
Beehstein Hofmann 
Blnthner Quandt 
Bósendorfer Róniseh 
Ehrbar Sehweigkofer 
Förster Scholze 
Gaveau 


ych Dogodne raty 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 
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naństwie sowieckiem. 


|mannówie piszą: „Dogmat o usunięciu wys 
lzysku, podniesieniu standartu życiowego, 
(wolności klasy robotniczej, postępu kultural- 
eno wolności myśli miał się ziścić w pań- 
stwie bolszewiekiem. Rzeczywistość, jak do- 
tąd nie spełnila tych proroctw". 

Bebel w swej książce o „kobiecie“ napie 
'sał zdanie: „kobieta jest niewolnica pod 
Is JĄC gospodarczym i społecznym. Mu- 
simy ja wyzwolić”, Pytamy, czy pod panowas 
niem bolszewickiem jest ona wolna. Prawda, 
że Sowiety wyzwoliły ja z jej „kobiecości“, 
nie potrzebuje być matka. zajmować się gos- 
podarsiwem domowem. Ta część ewangelji 
|Bebla się ziściła. Kobietę usunięto od ognis= 
ka domowego. czyli spełniło się to, czego do- 
magał się Bebel: „kuchnia domowa dla ko- 
biety ło meczarnia. to urzadzenie kapitalisty- 
czne, rabujące kobiecie czas, zdrowie i ra- 
dość... Przyjdzie czas, gdy kuchnia domowa 
będzie zniesiona, a wtedy kobieta zostanie 
wyzwolona” 

Dwoje socjalistów, podróżników po Rosji, 
b. Wecichmannowie opisuja w swej książce 
|dorvwczo. spostrzeżenia z Rosji. — Kobieta 
w wielkich miastach i centrach przemysło- 
twtch zostala wyzwołona od kuchni, ale też 
niema ogniska domowego. niema dla kogo 
żyć. Czem wypełni pustkę życia, czem zosta- 
nie? Weichmannowie notuja tylko swoje spo- 
strzeżenie: „Zmęczona: blada i szara idzie 
kobieta «w Sowiełach przez swój dzień po- 
wszedni Zadna sie nie nśmierhnie niema 
rzaczy, któraby wywolala na jej bladcm obli- 
czu radość“. (X). 


m A 


ANT ONI MARCZY*SO. 


Obudziła go cisza. Pociąg stał; niewia- 
domo od jak dawna stał, ani jak długo trwa 
ła dotychczasowa podróż. Przez szparę mię- 
dzy skrzydłami ciężkich drzwi wagonu nie 
było absolutnie nie widać, noc dzierżyła 
jeszcze rządy nad ziemią. 

— Utknęliśmy w polu, -— przypuszczał 
Rafał, drapiąc się tu i ówdzie, gdyż pcheł 
było w wagonie pod dostatkiem. — Teraz 
rozumiem dopiero, dlaczego nieboszczyk 
Noe rozpił się tak haniebnie. Z rozpaczy! 
Tak, tak, to jasne, Tyle dni podróżować z 
menażerją, brrr! — 

Dłuższy czas monologował na ten temat, 
czyniąc gorżkie wymówki towarzyszom po- 
dróży, a umilkł raptownie. Posłyszał echa 
ciężkich stąpań i odgłosy rozmowy, prowa- 
dzonej w języku nieznanym mu zupełnie, 
ale dźwięcznym. Z łoskotem  otwierano 


drzwi bydlęcych wagonów, i zatrzaskiwano 
je po chwili. 

— Acha, rewizja, — domyślił się. Czem 
prędzej nasunął na twarz owczą 


„przyłbi- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18- PPE 0 A lewi im 1 „OP NBA» nią gor zizeni Owy W o WSE września 1931. 


ee“ i na czworakach pomaszerował w kąt 
wagonu, rozpychając bez ceremonii stłoczo- 
ne zwierzęta. . — A może oni mnie Szukają? 
przeraził się. 

Rozsunięto podwoje drzwi i do wagonu 
wkroczyło czterech Chińczyków, uzbrojo- 
nych w karabiny. Gęgając swym egzotycz- 
nym językiem, przeszukali skrupulatnie ten 

wagon, kolbami rozbili zwarty mur owiec, 
zgrupowanych dokoła Rafała i odeszli rewi- 
dować dalsze wozy. Mały detektyw trium- 
fował, choć szumiało mu w głowie po ude- 
rzeniu, jakie otrzymał od żółtego wartowni. 
ka; że nawet za dma go nie 'zdemaskują. 
skoro go nie odkryli przy tak dokładnej re- 
wizji wagonu, przeprowadzonej. przy pomo- 
cy dwóch silnych lamp acetylenowych. 

— Najg orzej z nogami, — rozmyślał, — 
cąłe szczęście, że skóra, jaką oddziedziczy- 
łem po nieboszczyku merynosie jest taka 
długa, i zakrywa” moje giczały. — Istotnie 
nie mógł sobie wynaleźć lepszego kostjumu- 
tego gatunku, aż do ziemi spływały długie 
brudno-szare Kędziory sierści, najgęstsze 
właśnie w okolicy ogona, gdzie długie koń- 
czyny ludzkie mogły najpredzej zdradzić 
niebaranie pochodzenie tego tłustego „,bara- 
na“. Niemniej jednak Rafał liczył się z nie- 
bezpieczeństwem zdemaskowania tej maska 


rady i postanowił zrzucic owczą toaletę za- 
nim nastanie dzień. Zaraz też, skoro pociąg 
ruszył ` w dalszą drogę, podszedł do drzwi, 
zamierzając wyskoczyć z pociągu. Ale drzwi 
były zamknięte na kłódkę, a w dziesięć minut 
później zatrzymali się ponownie i nastąpiła 
druga rewizja. 

— Czyli... niema zła, co by na dobre 
nie wy: szło, — cieszył się niepoprawny 0p- 
tymista; byłbym utknął w niebezpiecznym 
pasie., pomiedzy. dwoma kordonami, gdyby 
tych drzwi nie zamknięto. Lepiej już zaje- 
chat na miejsce. — 

Nastąj pilo fo za pól godziny. Przez swoje 
„okienko* widział snujące się latarki kole- 
jarzy, lampy oswietlające peron małej sta- 
cyjki i żółtawe kwadraty zakratowanych 
okien podłużnego magazynu, w którym się 
jeszcze świeciło. 

Czas płynął nieprzerwaną strugą ciszy, 
a każda minuta tego bezsilnego oczekiwania 
na jakiekolwiek bądż wy darzenie zwiększa. 
ła zdenerwowanie Rafała. Z ulgą powitał 
echa zbliżających się kroków i odgłos ludz- 
kiej mowy. 

— Na ślepy tor, powiedziałem... Czwar- 
ty tor, — wołał ktoś po rosyjsku; — ani 
chwili nie 'scierpię chorego bydła przy ma- 
gazynie. — 


Nr. 249. 


— Chore bydło. to my, — mruknął Ra- 

fal, — a więc z nowu pojedziemy. 

Gratulował sobie w myśli, że nie wpadł 
na koncept ukryć się wśród zdrowych zwie- 
rząt, których ten sam pociąg przywiózł tu 
przeszło dwadzieścia wagonów. 

— Tamto towarzystwo zapędza wprost 
do rzeźni, to nie ulega wątpliwości, podczas 
gdy MY... — Nie potrafił dokończyć zda- 
nia; w jakim celu przywieziono tu „iego to- 
warzystwo' i po raz pierwszy zaniepokoiło 
go to pytanie. — Po kiego licha im potrzeb 
ne chore bydło? — rozważał. 

Na ślepym torze otworzono drzwi i do 
wagonu wszedł ów idjota z wolem, a, co 
gorsza, również z kijem: wól był do wyba- 
czenia, lecz kij budził przykre wspomnienia 
wczorajszego lania w klatce, na moskiew- 
skim dworcu towarowym. To też mały de- 
tektyw był jednym z pierwszych baranów, 
które wybiegły z wagonu. Tym razem uni- 
knął szczęśliwie „masażu“, lecz spotkało go 
COŚ zgoła nieprzewidywanego, Oto biegnąca 
za nim owca podniosła się na tylne nogi, 
Przedniemi objęła go wpół od tyłu i przeje- 
chała się tym systemem kilka kroków, do- 
póki rozpaczliwe wierzganie nie strąciło jej 
do właściwej podstawy. 

(Dalszy ciąg bastąpi-, 


Dyrekcja Kolei Państwowych 


w Krakowie 


zwraca uwage ma rozpisany przetarg pubiiczny na 
dostawę w roku 1932|1933 


195.000 sztuk podkładów sosnowych 


i 
54.000 sztuk podkładów 


który odbedzie się w dniu 15 października 1931 r. 


Bliższe szczegóły podane są w „Monitorze Polskim“ 
Nr. 210 z dnia l2-go września 1981 r. 
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Śrzy sakupnach towaru 
powoływać się na oślłaszających się R 


w „Słosie Narodu, 


| 
Najnowsze 


Kapelusze, Krawaty, 
Koszule, Pyjamy, 
Kołnierze, Rękawicz- 
ki, Skarpetki, Obu- 
wie, Pullovery, Bie- 
lizna  Jaegerowska, ! 


| 
Laski, Parasole. 


Ceny nalniższe! 


Gatunki pierwszorzędne! 


„Au Bon Marché“ 


Kraków, Szpitałna 11. 
C ENEBK Et] 
rganista tonaty 


O z egzaminem i bardzo 
dobremiświadeetwamipo- 
szukuje posady od zaraz. 
Wiadomość w Administr. 
„Głosu Narodu*. 700 


dębowych, 


unda okazyjnie do 
nabycia. — Związek 
Krawców ul. Florjańska 
L. 7. Kraków. 


S 


— Arpe © 


Glówne 


(ri 1-pokojowe 


mieszkanie 
z przynależnościami, w no- 
wym zacisznym komfor- 
towym domu, na wyso- 
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych warunkach 
emerytowi lub bezdziet- 


` 
Ostatnie nowości z teologii! 


Encyklika Jego Swiątobliwości 
Papieża Piasa XI 


o odnowieniu ustroju społecznego. 


(Quadragesimo Anno...) W tłumaczeniu J. E. bę 


nym E NORA Dra OKONIEWSKIEGG. ś zł —*70 
Olzśy Gl.* Orkana 1: 26% DECKING J. X., Akcja katolicka, czem jest i czego żąda zł. —50 
DUCHAUSSOIS P. 0O., W Fiotósiaći Cejlonu (Cz. II dzieła 
tegoż autora p. t. „Wśród lodów 4 - ca Tłumacze- 
Chros byl tadowolony nie T. Lubińskiej. ? s s zł. 9— 
SCHRIJVERS J. ©., Dusze Maie i zł. 2'50 
z wytwornego TEODOROWICZ X. Arcybiskup, Państwo Ee 
a jednak a pogańskie. Kazanie wypowiedzisne w Kościele Marja- 
: ckim w Krakowie, na zjeździe Sodalicji całej Polski 
taniego obuwia dn. 12-go kwietnia 1981 r. zj r 


wstąp do firmy 
Jan Rebsz 
Kraków, ul. Florjańska 17 


naprzeciw Ho tel u pod 
„Rożą*. 
pirpraws dywanów 
perskich kilimów 
makat szali. najtaniej Ja- 
na 18. Wesołowski. 
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Ważne przy czynieniu zakupów podręczników szkolnych! 


Składy 


poleca: 


Księgarnia Krakowska Kraków, ul. Sw. Krzyża 13. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztow opłaty pocztowej, 


== 


Swój do $weśo po $mwoje! 


Księgarni Krakowskiej, Kraków, ul. Św. Krzyża 18. | 
ARCHUTOWSKI R. X.: Krótki zarys historji — Element. katechizm większy . . . . zł. 3.60 | KRANTZ A.: Zbiór zadań rachunkowych dla 
Kościoła katolickiego . . „ ZŁ 240 | — Krótka hisiorja Kościoła katolickiego dla szkół powsz. Książka dla uczniów, cz. I. Zł. —80 | 
'ARENDT M. Z. Dr.: Kurs elementarny języka VII kłasy szkoły powszechnej. . . . zł. 1.20 część 2-ga zł. 1.— 
angielskiego : zł 3.— | — Nauka Kościoła. Wybór orzeczeń dogma- część 3-cia zł 1.30 
a 4 7 B.: Nowa. _sienogradja polska, „a ch py zm W i Jego praw część 4 ki T 
część I-sza: has A tanonicznych. — Środek pomocniczy przy część 5-ta zł. 1. 
j część II-ga . ZŁ 2— nauczaniu religii w szkołach . . . . zł. 180 | LIKOWSKI E. X. Arcybiskup: Krótki Kate- 
BARANOWSKI Z. X.: Służba Boża. Podręcznik — Szkice katechez do małego katechizmu dla chizm rzymsko-katoliecki . . . . . . zł. 1.50 
na klasę IV-tą gimnazjum . . . zł 3.— IM i IV kl. szkoły powszechnej, ez. Li II zł. 7.— — Katechizm rzymsko-katolicki większy © zł. 4— 
BERNADZIKIEWICZ T.: Elementarz zł. 1.40 — Wyciąg z iłustrowanego katechizmu . zł. —.80 | LUBELSKI J. Dr X: Historja Kościoła kato- 
kj R: Re. X: Tage O —Historja Św. "dla katolickich szkół 4 M N ge a kt Pod zł. a 
i Nowego Przymierza dla wszystkich ed- ludowych . . , Z SZW [2 ję yka katolicka? Podręcz- 
działów szkół powszechnych . . zł 3.— Roe „10 520) nik dla szkół średnich . . . . . zł 5— 
|= RE Oro p biine ne Pi klasę szkół pow- fi LEE mie" Etyka» zo | zł. 1.20 MAKŁOWICZ J K: Maly katechizm . 8 E a 48 
| ży nk ; gumi TA ea Thi ruku | _ Nauka Boża, część II. . . «. « - . zł. 180 — Nauka wiary i obyczaj w, wy anie VII [ zł 1. 
LUF do ec T Ti 1jne > 1 M ki eh LAG — Nauka Boża, część III. . - ... . ZŁ 340 | NOWOWIEJSKI F.: Nowy śpiewnik polski na 
pep. Ta s e did Komkinii uc 2 — Nauka Boża, część 1V. . . - . uł 450 chór mieszany (60 pieśni) . . e Z 8— 
ai à al du) akg, v kl. skot w. zł. 12.— | _ Wykład wiary katoliekiej, część IL. . zł 350 | — Zjednoczona Polska. Na trzy głosy żeńskie 
Ea t ż * 14 a Ek Ye: Aż s a 1 — Wykład wiary katolickiej, część III. zł. 3.40 lub chłopięce . . zł. 180 
4 a M or dh `| l al. 150 | KATECHIZM jaknajkrótszy diecezjalny . zl. 130 a i BIELUNE otont religii w „szkole a 
— Nauka religii dla niższych oddziałów szkół p Po katolickiej = > z! 42 Serja Iga 2 obrików) 61 WW m 
owszechnych 3 e «0 z ZE 060 46 1. na gó" 
 pąPozęwońnik metodyczny do katechizmu MAŁY KATECHIZM Archidiecezji Krak. . zł. —.50 REWON | X: waw katolicka cj 35 
*: rzymsko-katolickiego Archidiecezji Lwow- MAŁY KATECHIZM Archidiec. Lwowskiej zł. — 50 ENY -oierat: Etyka | gd 6 — 
* skiej, część II-ga. . . . „. zł 6.— | KATECHIZM większy Archidiec. Lwowskiej zł. 1.20 SZCZEPKOWSKA St: Nauka SAR LA zł 5— BI 
— Rok kościelny w życiu chrześcijanina . zł —.90 | Bistorja biblijna w krótkości opowiedziana zł. 1.20 — Tablice muzyczne (18 tablic) . . i a cej 
BOCZAR J. X.: Metodyka nauczania religji ka- KRANTZ A.: Rachunki dla szkół powszechnych SZYMECZKO J. Dr X: Etyka katolicka . zł. 380 
toliekiej dla użytku Seminarjów Naucz. zł. 1.80 Podręcznik metodyczny dla nauczycieli, M 
CHOCISZEWSKI J.: Mała historja polska . zł. 2.— część 1-sza zł. 2.40 Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy ścien- 
ść e eee X.: e ah dla i, 1 ep RA z EA ne | podręczne, globusy, tablice do nauki poglądowej. 
-giej klasy szkół powszechnye Z — część 3-cia zł. 2. talk: i 
|| — Ilustrowany katechizm mały . . . „ 2.180 część d-ta zł 250 | Wielki wybór książek dla dzieci I młodzieży. | 
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